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Dwulicowość.
I T ie d e d  27. maja.

Prezydent ministrów dr. Koerber desy­
gnowaniem swego kolegi, ministra skarbu dr. 
Bfthm-Bawerka, by w komisyi budżetowej de- 
logacyi anstryackiej dawał wyjaśnienia w spra­
nie pokryć a żądanych przez rząd kredytów 
Ha uzbrojenie armii, właściwie nikomu przy- 
sługi nie wyrządził. Nie wyrządzi! je j ko- 
toisyi budżetowej nie wyrządził koledze swe- 
tau, ani sobie.

Członkowie delrgacyi nie mogli uwierzyć 
w możliwość planu pokrycia żądanych 400 
milionów sposobem „refundowania" 27 milio­
nów z ekstraordynaryum wydatków dla woj 
ska wspólnego i m arsrarki pr^ez lat 25. 
Następnie członkowie komisyi budżetowej 
chcieli usłyszeć deklaracyę, w imieniu rządu 
nłożoną, czy w razie trwania oLstrukcyi 
czeskiej i niezdolności parlamentu do pracy 
zastosowany zostanie §. 14. do zaciągnięcia 
pożyczki.

Ani jednej ani drugiej kwestyi p. Bohrn- 
Bawerk nie wyjaśnił. Z  wygłoszonych dwóch 
długich mów ministra skamu w komisyi bu 
dżetowej ezłonkow.e komisyi żadnej nie 
odnieśli korzyści. Nie lepiej wyszedł sam pan 
minister na misyi, poruczonej mu przez szefa

fabinetu. Pan dr. Boh m Bawerk okazał się 
owiem przy tej sposobności chwiejnym, nie­

zdecydowanym jako minister, a nie mającym 
odwagi i energii bronienia swego przekonania 
jako uczony

Powiadają, ze „polityka znieprawia cha­
raktery". Zdanie to wypowiedzieć m ógł poli­
tyk -doktryner, chcąc zarzut uczynić polityko­
wi oportaniśme. Nie jest ono trafnem, gdy 
idzie o osądzone polityka. Hiatorya bowiem 
uczy, że w polityce aużo charakterów, skute­
czną i zbawienną rozwijało dz ałalnośó. Ina - 
czej sn&ć polityka działa na „uczonych". Mi­
nister Bohm Bawerk jest tego żywym  dowo­
dem. W  nim wieczn.e „pulity*" walkę stacza 
z uczonym. Jako uczony nie zgadza się z tern, 
czego broni jako polityk i mąż stanu, a obo­
wiązki męża stanu każą mu zapominać o teo- 
rvaoh, jakie wyznaje jako uczony. Z  powo­
da tej dwoistości w duszy p. Bohm-Bawerka 
t lerpi i polityka austryacka, a zapewne także 
i nsuŁt a> najwięcej . rep utaeya ministra i 
uczonego dr. B5hm-Bawerka. Minister skarbu 
Bdhm-Bawerk nie umiał komisyi budżetowej 
delegacyi jasno wytłóm aczyć piana pokrycia 
40U-milionowegu wydatku dla w ojska; uczony 
dr. Bóhm-Baweik zaś nie był w stanie w y ­
jaśnić. czy używanie § 14 do zaciągnięcia po­
życzki nie jest naruszeniem konstytncyi.

Na wystąpienia ministra skarbu me sko­
rzystał też i dr. Koerber. W ynurzenia bo 
wiem pana Boeum-Bawerka nie uspokoiły 
wcale członków komisyi, nie rozwiały ich 
wątpliwosoi, a co gorsza, nawet nie umożli­
w iły Niemcom-ludowcom głosowania z a żą­
danymi kredytami, o co prezydentowi mini­
strów chyba najbardziej powinno było cho­
dzić. Taktykę Niemców, występujących w roli 
obrońców konstytncyi i materyalnych intere­
sów ludności, popierać mnsi prasa niemiecka 
co prezydentowi ministrów jest również nie­
koniecznie wygodnem. Dwulicowość taktyki 
Niemców idzi( tu w parze z dwulicowością 
„wyjaśnień" ministra skarbu Niemcy wiedzą
0 tem, że żądania rządu znajdą większość 
w delegaoyacłi mogą sobie zatem pozwolić 
na to tanie bohaterstwo i od wagę rzekomego 
bronienis konstytuoyi i interesów lndnośoi. 
Minister skarbu zaś wie o tern, że z łatwością 
stłumić potrafi wyrzuty sumienia „uczonego", 
gdy zmuszony będzie skorzystać z dobro­
dziejstw §• 14. Finansiści w ledeńscy, których 
nie dręczą skrnpuły konstytncyj ne, zapewnili 
go ju ż  niewątpliwie, że bfinansnją pożyczkę
1 bez wyraźnej uchwały parlamentu. Najgo­
rzej wyjdą stronnictwa umiarkowane, lojalne 
i naprawdę szanujące konstytucyę. (— i).

Korespondencye.
R z y m  25. m ija .

(Usposobienie w Watykanie. — Geneza noty pa­
pieskiej. — Niedyskretny król. — Encykli ka do 
Francuzów. — Takt Alfonsa XIII. — Kardynał 

Svampa u króla. — Zamorska podróż purpurata.)
W W atykanie spokój, pogoda, jaką tw o ­

rzy świadomość należycie spełnionego obo­
wiązku. Nąjwiększą pogodą umysłu celuje sam 
Ojciec św. Do pewnego z wyższych prałatów, 
który był nieco zasmucony, rzekł wczoraj 
Pius X .

— Coraggio, monsignore, psdrete, che tutto 
fini\a bene. (Odwagi, prałacie, zobaczysz, że 
wszystko dobrze się skończy.)

Od jednego z dygnitarzy kościelnych, 
który pozostaje w blizkich stosunkach z kar 
dynałem Rampolią, otrzymałem kilka szczegó­
łów  w sprawie genezy noty, którą cię uczuł 
dotkniętym rząd francuski. Tekst je j jest 
prawie dosłowną kopią innej noty, jaką uło> 
żył kardynał Rampolla jeszcze za rządów L e­
ona X III . Tylko jedna jedyna z not, wysła­
nych obecnie do mocarstw zagranicznych, za­
wierała zwrot; „A  jeżeli pomimo tego nnn- 
cyusz papmai i pozostał w Paryża, to przy­
czyny tego są bardzo poważne i czysto spe- 
cyalnej natury". Wobec tego nie trudno było 
dowiedzieć się, kto popełnił niedyskrecyę przez 
opublikowanie tajnego akta arzędowego. W  
Watykanie wiadome jest nazwisko osoby, któ 
ra przesłała odpis noty redakcyi dziennika 
L’Humanite. Miano nawet wysiać surowy pro­
test przeciwko postępkowi, który w y w ołfł ta­
kie zamieszanie,

Monarcha katolicki, który obecnie otrźjf- 
mał wyżej wspomnianą notę, miał przed dwo- 
nia laty zamiar ud ima się doR zym n, by zło­
żyć wizytę królowi W iktorowi Emanuelowi, 
z którym jest blizko spokrewniony. Zamiar 
ten został w drodze urzędowej zakomuniko­
wany Stolicy św. Wówczas Leon X III . polecił 
natychmiast odpowiedzieć owemu monarsze, 
że gdyby istotnie przybył do Rzym u, w W aty­
kanie n u  otrzyma posłuchania, a nadto nun- 
cyusz przy jego dworze będzie natychmiast 
odwołany.

Aczkolwiek mój interlokutor nie wymie­
nił wprost osoby króla, mogę stanowczo twier­
dzić, że chodzi tu o Carlosa I., króla 
portugalskiego, którego matka, królowa Marya 
Pia jost rodzoną smstrą Hntnberta I. a ciotką 
W iktora Emanuela, Przed dwoma bowiem la­
ty w dziennikach pojawiła się wiadomość, iż 
król portugalski ma zamiar odwiedzić Rzji m, 
a potem tę wiadomość odwołano.

Podróż Loubeta do Rzym u zachęciła Car­
losa do wstąpienia w jego  ślady; król posta­
nowił przybyć do Wiecznego Miasta. Zdawało 
mn się, że po śmierci Leona X III . zm uniły 
się stosunki i poglądy w W .ty  kanie i że obe­
cny sekretarz stanu inaczej się zapatruje ua 
sprawę odw ieinln monarchów satelickich, ani­
żeli swego czasu kardynał Rampolla. Pius X. i 
Don Merry de Val postanowili zaznaczyć ofl- 
cyalnie, że poglądy ich na wizyty monarsze 
w Rzymie są zupełnie takie same, jakie były  
za poprzedniego panowania i ta właśnie oko 
lńzność była powodem ułożenia i wystosowa­
nia pamiętnej noty watykańskiej.

(Gdyby był Combes nie polecił nagle (bo 
nccną porą) przerwać ambasadorowi konfe- 
reneye z sekretarzem stanu, byłby p. Nisard 
otrzymał wyjaśnienie sprawy not takie, jak  
to powyżej przedstawiłem Ale najwidoczniej 
złe iuteneye żywiący min Combes chciał u- 
praedzić wypadki i postawić ua swojera. Je­
żeli z tego powoda przyjdzie do dalszych za­
ostrzeń stosunków między rządem retubliki i 
i Stolicą św., winę poniesie niepodzielnie rząd 
francuski; rządy zmieniają się a Kościół jest 
wiecznym i ten musi odnieść tiyn m f ostate­
czny, O tem nie wiedzą chyba zaślepieńcy.

Dowiaduję się, że Pius X . ma zamiar 
ogłosić encyklikę do narodu francuskiego, w 
której będą jasno i niedwuznacznie omówione 
ostatnie, pożałowania godne wypadki.

W razie, gdyby nun- ynsz Lorenzelii zo­
stał odwołany, król Alfons X III . zaniechn-

projektowanej podróży d oP a r/ża  i odwoła ją 
sine die, tj. aż do czasu uregulowania stosun­
ków m ęd. y rządem francuskim -a, Stolicą św. 
K ról hiszpański jest, jak  wiśdomo, synem 
chrzestnym Leona XIII. ; jak o taki nie chciał-; 
by on odwiedzać Paryża w porze toczącego 
się zatarga.

Dzienniki tutejsze doniosły, że podczas 
pobytu króla Wiktora Emanuela w Bolonii 
w tę iobotę złoży mu wizytę i będzie na­
wet na obiedzie n króla tamtejszy arcybi­
skup, ks. kardynał Domenico Svampa. Wia 
domość ta jest prawdopodobna dlatego, ponie­
waż nie zaprzeczyły je j ozienniki katolickie. 
B yłby  to bądź co bądź wypadek pierwszo­
rzędnego znaczenia. Bolonia należała do pań- 

*śrtwa pApfcskiego i od r. 1659. żadeD prałat 
boloński- i z in n jch  prowincyj apcsiolskich 
nie miał styczności z włoskiemi sferami rzą 
dowemi. Z  powoda zapowiedziauych odwie 
d .in  kardynała ma królowi towarzyszyć nie- 
tylko minister rolnictwa, Ra\ a (jak poprze­
dnio zamierzano), ale także minister oświaty 
i p rawdopodobnie szef pabinetu, G-iolitti 
Mens. Svampa ria być przyjęty z wielkimi 
honorami, należnymi członkom rodzin panu 
jących.

Także niemałe wrażenie wywarła wia­
domość. że ka-dynal Franceso Satolll (biskup 
Frascati) wybiera się w podróż do Ameryk.. 
Jest to pierwszy wypadek, w którym członek 
św. Koliegium udaje sńę zagranicę jako c z ło ­
wiek prywatny, a me w misyi urzędowej. 
Kard. Satolli był ju ż  na posłuchaniu poże 
gnalnein u Ojca św. Purpurat uda się naj­
pierw do Nowego Jorku, potem odwiedzi W a­
szyngton, gdzie będzie na zamknięciu rokn 
szkolnego na wszechnicy. Z  Kolei uda się do 
S«i!&t-Louis, gdzie będzie gościem miejscowe 
go*'arcybiskupa. Przybędzie następnie do Chi­
cago, St. Pani, Buffalo ; ostatnią etupą jest 
Boston. K  ‘Ąoszcęyc.

Wojna rosyjsko - japońska.
Zdobjeie Kinezom.

Zdawało sie, że Knroki wycofuje się z 
Fenwar.czenn, tymczasem on tylko nie rnszaf
naprzód kn przełęczom Motien i Moduł <n, któ- 
romi prowadzą drogi do Liaotongu i które 
«ff>sad*UO ^Ojaka rosyjskiego, wszelako
wysnwał on rozjazdy jt  prawo w górę aż ku 
Mukdenowi a zarazem cosuw al swoje lipie 
ku 2 armii, która od T»kuszan nadciągała. 
Widocznie Japończykom nie szło o atak na 
centrum Kuro^atkma, tylko o zupełne odcię- 
oie go od Liaotongu, postanowili bowiem 
zdobyć poprzód Port Artura — zaczemby po­
siłkowa flota rosyjska, jeżeliby przybyła, nie 
miała jn i  punktu oparcia, a nadto koleją, od 
Portu Artura ku Mukdenow: prowadzącą, m o­
gliby daleko wygodniej posuwać świeże w oj­
ska ku głównemu terenowi wojny, niż przez 
Koreę. Japończycy burzyli kolej na Liaoton 
gu, ale tak, iżby ją  rychło naprawić i oży ­
wać mogli. Portowi A rtura Kuropatkin na po­
moc przybyć nie zdoła

Wstępem do tej akcyi jest dwudniowy 
szturm Japończyków do fortów, jakie Rosya-
uie wznieśli tam na przesmyku zaledwie £ k i­
lometry szerokim, łączącym  północną część 
Kwantongu (dzierżawy rosyjskiej). W tym 
celu wysadzali wojsko w zatoce Kerr od 
wschodu i koło Kinczou od zachodu przesmy­
ku. Dopiero teraz dowiedziano się, że Japoń­
c z y c y ‘ w najgłębszej tajemnicy już w m a r ­
c a  i k w i e t n i u  przetransportowali działa 
na wyspy Elliot (na północny wschód od Ta 
lienwanu), a stamtec później na półwysep 
Liaotong i dopiero uporawszy się z ten. przy­
stąpili do szturmu na Kinczcu.

Teren forty fik afjjoy  
Port Artur-Kinczou.

Teren ten obejmuje całą przestrzeń od 
Liateszanu (południowy cypel Kwantunga aż 
do Kinczou) i podzielony jest na cały szereg 
grup fortyfikacyjnych.

1) G r u p a  P o r t  A r t u r a  obejmuje 
fortyfikacye portu wojennego, wykonane w 
sposób stały, tudzież w znesione podczas w oj­
ny forty i baterye na przylądku Liaoueszan 
i nowe, nad zatoką Gołębią pannjące ba­
terye.

2) G  r, n p a  D a 1 n y obejmuje wznie­
siony na południe fort Liaoezuku wraz z po- 
bocznen. bateryami, tudzież położone na pół­
noc zatoki W iktoryi dwa forty i kilka ba- 
teryj koło Sandao

3) G r u p a  T a l i e n w a n  obejmuje 
jeden fort . jedną wpółstałą bateryę, które 
port Talienwann bezpośrednio osłaniają, tu ­
dzież dwie baterye po oba stronach zatoki 
Chunjajtao, zamykając ją.

4) G r a p a  S a f l i e u  czyli K i n- 
c z o u obejmuje wielki fort z pobocznemi 
bateryami na Górze Sampson (zapewne cyta­
dela, o której mówią telegramy wczorajsze), 
tudzież w najciaśniejszem miejscu półwyspu 
szereg okopów polowych, zwróconych frontem 
ku zachodowi, północy i wschodowi.

5) P o n a d t o  wzniesiono na pól wy spie 
szereg fortów  dla ochrony kolei żelaznej i dla 
otrzymania komun ikacyi pomiędzy wymienio­
ne mi grupami. Dotychczas, wiaaomo, że jeden 
tftai fort sto jom iędzy  gru :ą 3 a 4. na po­
łudnie od iGanszilipn (zkąd iazie odnoga kole­
jow a dc Dalnego — ten fort zdobyli Japoń­
czycy  przed ataniem na Kinczou), tudaież 
wi >lki mirt na południowy wschód od Sikan- 
ce, panujący nać obszarem między Dalnym 
a J 'ortem Artura.

Dalsze szczegóły szturmu na 
K inczou.

Z  T o k i o  telegrafują; Szczegółowe spra­
wozdanie o atakn na Kinczn stwierdza, że 
forty i obwarowania w Nauszau (lianszan) 
wykazują wiele krytych szańców. Po 16 g o ­
dzinnej walce wypprli Japończycy Rocyan 
do Nankuenling. Do zatoki Kinczu dotarła 
eskadra, złożona z flotylli torpedowców i 4 
k&nonierek i wspólnie z armią ostrzeliwała 
d. 26. Nanszan. Szkody na okrętach są nie­
znaczne; zginął kapitan i 9 marynarzy. Ataki 
na Nanszau miały straszliwie krwawy prze­
bieg Pierwsza próba szturmu Japończyków 
na puzycye rosyjskie nie udaia się. Wskutek 
gwałtownego ogria  Japończycy cofnęli się. 
Dopiero o godz. 3. popołudniu w ponownym 
ataku zajęli pagórki pomimo zaciętego oporu 
R osjan . Na szańcach rosyjskich stały działa 
wielkiego kalibru, podczas gdy Japończycy 
mieli tylko działa polne, gdyż dział wielkiego 
kalibru nie mogli przy w ieić. Pozycya Rosyan 
uchodziła za niezdobytą.

‘Ber' n r  Tagolatl donosi z Petersburga; 
Doniesienia z Liaojang stwierdzają, że oto­
czona ped Kinczn bitwa była bardzo zaciętą 
i krwawą, a n a w e t  j e s t  ona może p o- 
w a ż n i e j s z ą  o d k l ę s k i  n a d  r z e ­
k ą  J a 1 u. Japończycy, którzy z trudną 
wprost do opisania pogardą śmierci i niczem 
niepowstrzymaną energią do szturmu ruszyli, 
dostali snę w ogień krzyżowy dyw izyi gene­
rała Foka. Setki Japończyków, ata^ujacych 
pozyoye rosyjskie, zaległy pole walki. Straty 
rosyjskie wynoszą około 2 000 żołnierzy, 
japońskie około 15.000 (?). 0  prawdziwości
podanych cy fr należy jednakże wątpić '  
bitwie pod Kinczn brał udiia ł także ks. Jaime 
Bourbou który w walce sjjiadł z konia i prócz 
wstrząśnięcia mózgu odnio 4 poważną ranę na 
lewej części twarzy. Japończycy zawdzięczają 
swoje zwycięztwo głównie sw ojej artyleryi, 
atóra podczas atatu na K inczn dowiodła, że 
stoi tak wysoko, jak niemal żadna artylerya 
europejsKa. Arlylerya jzpońska utrzymywała 
przez pięć godz n morderczy ogień ua cyta­
delę i na pozycye rosyjskie. Prócz tego poma 
gały armii lądowej ze strony morza trzy 
okręty wojenne japońskie. Rosyucie mieli 
w zatoce Talienwan zclećw ie jeduą kano­
nie; kę. Uciekających Rosyan Japończycy 
ścigali bardzo energicznie.

Przedtem i podobno podczas sztormu na 
l mezon o s t r z e l i w a ł a  f l o t a j a p o ń  
s k a ,  ale nie natarczywie fortyfikacye P o r ­

t a  A r t u r a .  Rosyjskie bate-ye nadbrzeżne 
odpowiadały celnym ’ strzałami. Atak dwóch 
torpedowców japońskich został dzięki celno­
ści trty le iy : rosyjskiej odparty. Z  Tokio do­
noszą, że admira* Togo blokuje całą połud­
niową stronę półwyspu Liaotung. Siły jago 
trzymają Fort Artura zamknięty. Japur czycy  
wyparł: Rosyan ze stanowisk n i zachód od 
Talienwann. Nieprtwdopodobnem jest, ażeby 
Rusyanie na pom oc od Portu Artura zaołali 
Japończykom  stawió poważny opór.

Poglotikl o bitwach aa lądzie.
W czoraj podaliśmy telegram londyński, 

wedle którego d. 24. bm 10.000 Rosyan zo­
stało między F e n w a n c z e n g i e m  a 
L i a o j a n g  e m  pobitych przez piechotę 
japońską. Może tej samej sprawy dotyczy te­
legram z Fusann (w Korei południowo-wscho­
dniej'', według którego oddziały konnicy ro­
syjskie; patrolują ciągle koło Fenwanczengu. 
Odbyło się wiele drobnych potyczek, w któ­
rych Rosyanie zostali odparci. Japończycy 
donoszą, że 100G rosyjskiej konnicy w pobli­
żu Tajzutzoe, 17 mil na północny wschód od 
Fenwanczengu, zostało pobitych przez szwa 
dron i kompanię japońską. Japończycj nie 
mieli żadnych strat. Po stronie rosyjskiej 
jak  donoszą krajow cy — 5 ludzi poległo, 18 
odniosło rany.

Daily Telegraph donosi z Niuozwangu, że 
według inform acyi, udzielonej przez pewnego 
kapitana chińskiego, Japończycy w dniu 21. 
i 22. maja zmusili silny korpus rosyjski do 
bitw y pod T a t i e n l i n g  o 50 kilometrów na 
północny zachód cd F e n g w a u g c z e n g .  
R o s y a n i e  s t r a c i l i  d o  t y s i ą c a  l u d z i  
w zabitych, rannych i jeńcach, poczem ucie­
kli w oopłoehu. W ąwóz T a t p u g l i n  (zape­
wne Tchantonlin między Fenghwanczeng a

Srzełęczą Motien) jest obecnie obsadzony przez 
apończyków.

Podobnej treści deoeszę otrzymał Daily 
Chronicie. W edle nmj bitwa odbyła się dnia 
23. muja, Po stronie Rosyan walczyło 15 000 
ludzi, po stronie iapońskiej 3J.000. Straty ro­
syjskie są ocenione na 4000 lndzi. Przeszło 
1000 Kcsyan wpadło w niewolę.

Jak z Paryża donoszą w Liaojang zerwa­
no mur zachodni a zbudowano z niego szań­
ce na wzgórzach po drodze z Fengwanguzenu 
do Liaojang. Kuropatkin cnce koło Liaojang 
powstrzymać posuwanie się wojsk nieprzyja­
cielskich. Tutaj też przyjdzie do walnej bitwy.

C z u n h u z i  wciąż ataaują patrole ro­
syjskie.

Porozumienie polsku-rosyjskie.
W  Bpsi petersburskiej" pojaw iają się li­

sty Polaków i Rosyan, w ypow iadających swoje 
zdanie o porozumieniu polsko -rosyjskiem; au­
torzy Lstow tych rozpisują się o stosunku 
Polaków do Rosyan w Królestwie i w zie­
miach zaoranych i o różnicy, jaka. rzekomo 
zachodzi w zapatrywaniach ludu polskiego i 
inteligencyi. Są w tem rzeczy, przeważnie 
znane powszechnie, ale zdarza się, iż autorzy 
listów wypowiadają myśl nową, którą warto 
zanotować jako objaw znamienny.

Redakcya Ri-si w osobnym artykule, po­
przedzającym listy, wypowiada jeszcze raz 
swoje zdanie o stronie praktyeznoj. jaką upa­
truje w dyskusyi, którą zapoczątkowała i za­
znacza, że głosy „dobrych polskich i ruskich 
ludzi" (to jet,t tych, którzy są za zgodą), pod­
noszą z przed oczu zasłonę ni stosunki wza­
jem ne polsko rosyjskie że grzechem byłoby 
przejść nad nimi do porząditu dziennego. 
Oczywiście me brak też po obu stronach g ło­
sów, wykluczających wszelką wiarę w mo­
żność porozumienia wzajemnego.

Dziennit: ten nazywa te głosy „głosami 
pesj mistów".

Pesym^ci Polacy odpowiadają Rusi na 
znane wielKanocne pozdrowienie w sposób na­
stępujący: „W asze pozdrowienie „Christos wo 
skrese- tylko żółcią napełnia nasze serca j 
ręka opada nam w bezsilnym niemym gnie­
w ie  Żądam y czynów oa was, nie słów.

Savonarola
(p ow ieść  historyczna przet autora I n n y , tomów 3., 

Lw ów  1903).

(Dokończenie.,

Przepomnieć się nie godzi postaci powa- 
o starca Blemmata. rabina ;zrae1iekiego, 

Jrca. któremu kazania Fra Girolama o- 
irły oczy na świętą katolicką prawdę.

A  Rafaello Sanzio, którego ojciec przy 
dzi do mistrza Peruguia, powierzając mu 
ia na naukę. Młodzieńczyk przy greckiej 
syczności rysów miał powierzchowność 
iatu i wyraz anioła.

Rów nież pełnem piórem na: zkicowane 
•tacie upadłej damy florenckiej Yanozzy i 
'dlonej besty7i — innego wyrazu użyc iie 
gę — nctaryasza niegdyś Medyceuszow, 
Smoj ofiarowującego swe usługi temu, kto 
jcej zapłaci, Ser Ceceone, który kłamliw ie 
sywał proces, wiodący na stos Savonsrolę. 
k u Vanuzzy trucieńlki, otrzymującej tru- 
nę od starej „stregLi", Greczynki, jako i u 

CeoconH żadna szlachetniejsza struna nie 
;nęła.

Powabem utworu Gertrudy polszczyzna 
:ed:iwnie piękna. Autorka włada piórem 
mistrzowsku. I  imowu powtórzę, po dzie­

łach Sienkiewicza równie pięknym językiem 
napisanej książki nie spotkałam. Czyta się ją  
jak pieśń. Zwroty melodyjne, poetyczne, 
nrzmią dźwiękiem, przynoszącym gdzieś z da 
leka echa „Trzech Psalmów".

Karta dniejów Kuścioła w X V . wieku o- 
pracowana starannie, a także i historya Flo- 
rency za czasu Kośmy i Lorenza aei M edici, 
bunt Florentczyków przeciwko Piero Medy 
ceuszowi, bezrząd obiecana przez króla fran- 

1 cuskiego Karola VIII. niedotrzymana pomoc, 
a jnź nade wszystko ogromna znajomość szto­
ki z Cinąuecenta, czasn odrodzenia, tak nie­
zwykle obfitego w geniuszy sztuki i nauki, 
tej miary jak  Leonardo da Vmci, Varoochio, 
mistrz Perugino Vanucci, Perugino, Andrea 
Luigi, Pinturicekio, Ghirlandajo, Francia, 
Donatelli, Bonnelleschi architekt, który zbu 
dowal florencki pałac Pitti. R occo Zoppo por­
trecista, Lorenzo di Crbdi. Baccio della Porta 
Timoteo Viti, Sandro Bottiuelli, Francesco 
Bacchiacca, Spagna wielki kolorysta, wresz­
cie wzlatujące dopiero orlęta, a jdźj zadziwia­
jące olbrzymim ralenlem : Rafaele Sanzio i 
potomek hrabióv Canossy : Michel - Angolo 
Buonarotti. Kilkanaście !at przedtem zgisi a- 
nielski m ilarz bł. Fra Angelice da Fiesolo, któ­
rego obrazy w lichszą ujęte formę, górow ałj 
nad wszystkimi świętością wyrazów, czerpaną 
z niepokalanej duszy. Zakonnik ten cichy a 
pokorny, wezwany przez Mikołaja V. do Wa­
tykanu, odrzekł z prostotą : „Nie mogę, u
nas dziś post zakenny, nie m tm pozwolenia 
od przeora"

Oprócz wymienionych geniuszów sztuki j 
żyli współcześnie : mędr-iec i polityk Niccolo
Macchiavelli, uczony polyg lott- Pico książę 
della Miraudola, Jan zaś Medyceusz. przyszły 
Leon X., miał wówczas lat 15. W  niewiele 
lat później jaśniał świętością F ilip Nereusz, 
Feliks z K antilicyi, kardynał Karol Boro-
meusz.

Pod względem gruntownej znajomości i 
Omquecenta równa się n emal dzieło siostry 

j  Gertrudy „Kulturze odrodzenia we W łoszech' 
Burckkardta O ileż wszakże milszą w czyta-; 

j  niu jest książka o „Savonaroli", niź'.i sucha j  
i uczona praca Burcvhardta.

Przychodzi mi jeszcze wspomnieć o g łó ­
wnej postaci dzieła, o Fra Girolamo Autorka 
przedstawia go świętym prawie. G dyby czy ­
telnik oparł się jedynie na utworze siostry 
Gertrudy, dziwićby się musiał, dlaczego Hie- 

! ronim Savonarola dotąd kanonizowanym nie 
I jest. Dusza jego  gorzała najgorętszą, naj­

czystszą miłością Boga, miłość bliźniego i 
o jczyzny unosiła Fra Girolam o ponad wszyst- 

! ko, co ukochał na ziemi. Pełen słodyczy i wy 
roznmiałości dla grzeszników, nawracał kaza­
niami tłumy najzatwardzialszych. Miewał ob­
jawienia wprost od Boga ; g iy  pragnął rady 
w ważnoi sprawie — udawał się do swojej 
celi, „by porozmawiać ze swoim Panem". A u­
torka tw ierdzi, ie  wyraźnie nigdy n ’e g ro ­
mił błędów Aleksandra V I , utrzymuje rów­
nież, że nie odmówił rozgrzeszenia W aw rzyń- 

| cow i Medycenszowi, gdyż „JE, Magnifico"
1 spowiadać się miał przed swoim spowiedni­

kiem księdzem Busio. Inne źródło zaś (V i'lari 
i G eoffroy: 7\evue des deux SMcndes z 15. maja 
1865) dowodzą, iż nie uzyskawszy przyzwole­
nia W awrzyńca na swoje 3 żądania: *) by
wzbudzi? w sobie żywą wielką wiarę 2) by 
o ile możności dobra źle nabyte zwrócił i 3) 
by wolnością obdarzył Florencyę, -  Savo 
narola zgromiwszy go, wyszedł z jego domp, 
nie dawszy mn rozgrzeszenia. Które źródła są 
prawdziwe, historya osądzi.

Ze Fra Giroiamo działał zawsze w naj­
lepszej wierze i szczerej intencyi, wszelkie 
dokumenty nistorycznc godzą się w tem, — 
że jednak dawał się unosić swef nieoswobo 
dzonej z namiętności naturze, że wojował 
zbyt często ekskomunizą, to zasje się fakta 
niezaprzeczone. Pisma Dantegc, Petrarkl, Boc- 
cacia spalić kazał; siostra Gertruda zaś wspo­
mina że inni to spraw i Ir, skłaaając winę na 
Savonarolę.

Florentczyków ukochał, walcząc o ich 
dobro z zupełnem poświęceniem siebi*, praco­
wał nad poprawą rządu, był zwolennikiem 
teokracyi, zreformował klasztor Dominikanów, 
dążył całą siłą do naprawienii obyczajów we 
Florencyi, która drżała po jego  kazań ich. 
Mężczyźni posypywali ^łowy popiołem, ko 
biety rzucały najpiękniejsze stroje. Gra ha­
zardowa ustawała, miasto znane z rozkoszy 
przemieniało się w klasztor.

Gdyby żył w innych czasach, może dzia­
łałby zgodniej, ówczesna epoka upadku wy­
magała ostrych środków. Ozy wszaaże pra­
wdą jest, iż, aby naprawić złe, pizekłówano

bluźniercom języki, zamykauo graczy, zmu­
szano mężatki do zakonnego życia opodal 
mężów, a bractwo duchowne wchodziło do 
domów, konfiiKowało przedmioty zbytków, 
klejnoty i stroje, przenosząc ja do klusztoru 
San M ano — ścisłe jedjm ie badania history 
czne mogą wyjaśnić.

Savoncrol* nie poddał s.ę ekskomunice 
rzuconej nnń przez Aleksandra VI., kazał da­
lej i sprawował funkeye kościelne. W kaza­
niach swych groził ojczyźnie klęskami i po 
żogą, jako karami Bożenn. „Jeżeli kłamię — 
mówił — to Bóg kłamie przez usta moje". 
Tak chyba nie mówili świę-i...

w  r. 1498 z wiosną p o w s ta ła  przeciwso 
niemu koalieya arystokracyi, Medyceuczów 
zwolenników papieża. Tłum z góry podżega­
ny wyrwał Sevonarolę z klasztoru San Marco 
i wtrącił go do więzienia. Najwyższa rsna 
florencka skazała go na stos. Dnia 23. maja 
1498 spalono go żywcem... Popioły jeg o  wrzu­
cono do rzeki Arno !

Męka jego  i śmierć, opisane przez sio­
strę Gertrudę prześlicznie, przypom inają wszaK- 
że mękę i śmierć Chrystusową i to podobień­
stwo w szczegółach razi mnie nieco.

Po śmierci Savonaroli powstała reakeya 
na jego korzyść. Papież Juliusz 71. bronił 
nieugięcie pamięci Sayonaroli. Papież Paweł 
IlL ogłosił heretykiem każdego, kto naruszy 
cześć Hieronima. Paweł IV. po zbadaniu dzieł 
jego  uznał je za nienaganne Benedykt X II. 
zać w księdze swojej r De beatifieatione sei- 
▼itorum Dei" zalicza go do świętych,

T A P E T Y s t o r y A. Krzysztofowicz, Lwów —  Hotel Georgia.
W z o ry  w yry ła m  fra nro .
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Inny pisze: „N a pomniku Paszkiewicza pod 
W arszawą pod ikonem Ohrystasa znajduję 
napis: Ukorzcie się poganie, bo z nami B óg“I 
Czy nie z temi samemi zwracacie się słowami 
przeciw Japończykom?... „Za wielki skok chce 
'Ruj aczym ó, bo od nienawiści do braterstwa*.

Głosy „pesymistów* rosyjskich brzmią: 
„W ierzcie, sposób wyrażenia, forma i chwila 
zawierają w sobie coś ubliżającego Polakom. 
Byłem  przekonany, że artykuł wasz wzbudzi 
tylko rozdrażnienie*... „Mnie jako Rosyaninowi 
wstyd było czytać wasz artykuł; cieki 
stem, ozy się odezwie ohoó jeden..." „ Wszyst] 
co wam będą pisali o przyjaźni, to tylko ich 
polityka, ^ ierzcie , że w krótce będzie „ru- 
ohawka* (wyraz w Tfusi wydrukowany po 
polsku). . . „Sądzę, że zniesienie praw w y­
jątkow ych na Polaków doprowadziłoby do re- 
woluoyi ze strony ich żywiołów  niesfornych 
i sprowadziłoby na nich nowe nieszczęścia*... 
.ę ifcgo  Polakom potrzeba w Królestwie i na 

J fitw ie?  Im  lepiej, aniżeli nam rosy anom w 
głębi Rosyi*.

Rosyanin nie pesymista z W arszawy pi­
sze, że urzędnicy rosyjscy, przyjeżdżający do 
Polski, jadą ze sympatyami dla Polaków, ale

a wy je -
ko,

tracą. To samo można powiedzieć 
u których tę samą rolę odgryw ają podejrze­
nia, plotki, insynuaoye i w ym ysły najpotw or­
niejsze, niewiadomo przez jakie osoby w obieg 
puszcaaae. Pod wpływem  tych ustawicznych 
oczernień sympatye wzajem ne giną.

Rosyanin z W ołynia pisze, że tam nie­
nawiści pomiędzy Polakami a Rosyanami 
wcale nie ma i '• ją  rozdmuohiwują tylko 
gazety rosyjskie. Dla tego cieszy się, iż Ruś 
ujm uje się za Polakami.

Urzędnik rosyjski z Królestwa przyznaje, 
że dzieje się dożo nadużyć i jest wielu urzę­
dników nietaktownych i domaga się, aby Po­
lakom zwrócono wszelkie prawa językow e i 
religijne, bo każdy uczciw y człow iek język  i 
religię swoją szanuje, 

kcInny korespondent rosyjski radzi roz­
różniać pomiędzy polskimi „panami* a ludem

Solskim i sądzi, że rząd powinien przeważnie 
bać o sympatye ludu, który jedynie przed­

stawia siłę, z jaką w danym razie Rosya mu­
si się liczyć.

Listy Polaków, umieszczone w numerze 
ostatnim Rusi, w itają projekt porozumienia się 
rosyjsko-polskiego na gruncie słowiańskim 
przychylnie.

Kroniczka wiedeńska.
W ie d e ń  27. maja.

(Eielone święta. — Turyści. — Wyścigi. — Toale­
ty paś i biały jedwabny cylinder.)

Zielone Świątki w Wiedniu słusznie 
„świętem turystów* nazwaóby można. W szę­
dzie wprawdzie ludzie w Święta Zielone ko­
rzystają z czasu wolnego i łagodnej pory 
roku, aby urządzić bliższe lub dalsze wycie­
czki, nie iest to atoli rodzajem przykazania. 
W iedeńczyk w święta Zielone m u s i  mieć 
swój O/łuŚJlug lub 'Partie, choćby tylko z Ot- 
takringu z żoną i dziećmi tramwajem do 
Prateru miał pojechać i tam się dzień cały, 
z całą rędziną w trawie wylegiwać. W ycie­
czka w Zielone Świątki należy do tradyoyj- 
nych zw yczajów  wiedeńskich, ściśle prze­
strzeganych, tylko że z rozwojem  turystyki 
sposób obohodzenia tego zw yczaju  bardzo się 
zmienił. Pamiętam — jako j przed laty dwu­
dziestu - wycieczka do Grinzing, l>orn bach 
lub Neuwaldeg była dla zamożnego nawet 
wiedeńskiego bńrgera bardzo standesgemass. 
Biedniejsi, jak  ju ż  wspomniałem, wybierali się 
wraz z rodziną i całym  inwentarzem w głąb 
Prateru lub do parku w Sohónbrunn. W ycie­
czka na Semmering lub na Kahlenberg ró­
wnała się prawie awanturniczemu przedsię­
wzięciu. A  dziś?...

Ledwo w sobotę przed świętami słońoe 
zajdzie, biedny subjekt sklepowy, szwaczka 
koncypient adwokacki, urzędnik i kupiec
przebierają się z pośpiechem w kostyum tu­
rystyczny: Tranem wysmarowane i gwoździa­
mi nabite buty. żelazem okuty kij. szpenoerek i 
krótkie pantalony do kolan z tyrolskiej w oj- 
łokowatej materyi, miękki kapelusz z piór­
kiem — i jazda 1 Gdzie jaka góra, gdzie ska­
ła, gdzie lodowiec — tam nasi Sonntagstnristen 
się wspinają. Im dalej, im znojniej, im w y 

im niebezpieczniej — tern lepiej. Sport! 
To też reguła wymaga, żeby po każdem uro- 
ozystem święcie w kronice pism wiedeńskich 
zapisane było jedno skręcenie karku, połama­
nie żeber lub śmierć przez runięcie w prze- 

aśc. Po zielonych świętach tegorocznych, ja - 
o po święcie turystycznem, kronika w ypad­

ków tego rodzaju zapisała —  t r z y .
Ponieważ niejako ręka w rękę z turysty 

ką rozw ija się kunszt meteorologiczny, przeto 
tak samo, jak dla szanownych P. T. wyciecz - 
kowoów i turystów właściciele zajazdów a- 
nonsują jasne pokoje z wygodną pościelą, 
oszklone kręgielnie, wynorną knohnię i uwa­
żającą usłagę — tak samo s t iło  się zwycza-

E

W  400 lat po jeg o  śmierci Italia keto 
lioka rzuciła kwiat na m ogiłę Savonaroli, ob­
chodząc uroczyście jubileusz zgonu żywcem 
spalonego, a Lumen de coelo, Leon XIII., po­
zw olił na ten obchód kościelny pod przewo­
dnictwem arcybiskupa florenckiego kardynała 
Bausa.

To są urzędowe dokumenty. Prywatnie 
zaś wiemy, źe św. F ibp  Nereusz, św. Karol 
Boromeusz i św. Katarzyna z Riooi czcili H ie­
ronima jako świątobliwego.

Dlaczego protestanci uważają pisma jego  
za zgodne z nauką Lutra, który przecież po­
tępiał klasztory, podczas gdy  Savonarola pra­
gnął je  doprowadzić do pierwotnej surowości, 
gdy dzieła jego  są dalszym ciągiem dzieł 
św. Bernarda i Gersona, duszy ooncilium kon- 
stanoyeńskiego ?

Dlaczego Garibaldi dawał go za przy­
kład ukochanemu przez siebie poecie W ikto­
rowi H u?o ? Dlaczego na pogrzebie Mazzinie- 
go czytało się nazwisko Savonaroli okok 
Giordana Bruno i Campanelli ?

Dlaczego ?
Ostatnie słowo o Savonaroli w ypow ie z 

czasem K ościół i historya.
Czeremchów w maju 1904.

Z  Dunin-Kozickich 
Emilia ‘BJaśowska.

jem , że dla w ygody  szanownej publiczności( 
w przeddzień Świąt zielonych ogłaszają w , 
dziennikach biuletyny o stanie powietrza i 
pogody podczas świąt. W artość tych  zapo­
wiedzi stoi mniej więcej na tym samym p o ­
ziomie, jak zachwalania hotelierów. W nieje­
dnym już „jasnym  pokoju z wygodną poście­
lą* nie dały mi m yszy i „owady* całą noc 
spać, z niejednej wybornej kuchni i piwnicy 
podano mi ju ż  rozbr itel jak  podeszew i piwo 
ja k  rumianek —  prawie każdy biuletyn me­
teorologiczny przed świętami zapowiada 
„śliczną pogodę, zwłaszcza w Salzburgu, T y­
rolu und im  g a n z e n  R a z g e b i e t *  — a tu 
nieba jak by  się lozgniewały z powodu takiej 
blagi, zsyłają nam deszcze, burze i pioruny.

Tak było  i tym razem. M eteorologowie 
wszystko ładnie, pięknie dla turystów przy­
gotował?. Prognoza dl i wszystkich części mo­
narchii brzm iała: Pogodnie, ciepło, niebo lek ­
ko zachmurzone, temperatura się podnosi. 
Było wręcz odwrotnie. Kto zliczy  ilość znisz­
czonych kapeluszy i drogich toalet, kto zli­
czy turystów, którzy, grzęznąc w błocie po ko­
lana, z trudem tylko do schroniska dotrzeć 
byli w stanie, kto zliczy  ilość nie zapłaoo- 
nyoh kufli piwa w ogródkach praterowyoh, 
bo goście „przed deszczem* uciekli, kto zliczy 
wreszcie parki miłosne, które z różnych za­
cisznych kątów Prateru nieznośna ulewa w y­
płoszyła ?

A  cóż dopiero mówić o psotach, jakie 
świetnemu towarzystwu, zebranemu w drugi 
dzień świąt na turfie wiedeńskim w Freide- 
nau deszcz wyrządził. Jakie tam wśród toalet 
sprawił spustoszenie — formalną katastrofę! 
Śmietanka towarzystwa: Księżna Sohwarzen- 
berg, księżna Potocka-Radziwiłł, hrabina La- 
risch hrabina Andrassy-Palffy, hrabina Traut- 
mansdorf, hrabina Baworowska - Chorinska, 
księżna Teresa Liechtenstein, hrabianka 
Sohoeborn, lady Plunkett, żona ambasadora 
Stanów Zjednoczonych z córką. Wszystkie 
w cudownych toaletach. Spróbuję ohoó kilka 
naszkicować, aby oiekawość łaskawych czy ­
telniczek jak o tako zaspokoić. Hrabina Po­
tocka w toalecie  żałobnej z czarnego Cróp 
de Chine, ubranej jednym  sznurem matowych 
białych pereł i kryzą białą u szyi z białej 
krepy. Hrabina Palffy w oiemno-popielatej 
toalecie z bogatym haftem. Hrabina Łarisoh 
w toaleoie z materyi musselin w czarno-białe 
wzory z wspaniałą inkrustacyą Hrabina Ko- 
lowrat w toalecie z popielatego sukna z koł­
nierzem z białych koronek.

Zm iłujcie się panie łaskawe — uie mogę
d a le j!

Chciałem „lotu* spróbować, ja k  zwykł 
był radzić mi jeden z dawnych moich „sze­
fów*, ile razy o podwyższenie honoraryum

bi

Erosiłem — widzę atoli, że nie dam rady. 
iie dotrzymałem wprawdzie łaskawym czy­

telniczkom danej obietnicy — podobnie, jak 
meteorologowie, lecz każdy przyzna, że mia­
łem uczciwe zamiary i najlepsze chęoi. W spo­
mnę tylko dla równowagi, że i płeć męska 
świetnie była reprezentowaną i że baron 
Wassilko białym jedwabnym  cylindrem ogól­
ne zrobił wrażenie. Teraz państwo łaskawi, 

roszę sobie wyobrazić, całe to towarzystwo 
awi się w najlepsze, gdy w tern grube 

krople deszczu zwiastują zbliżającą sie ulewę 
a zaledwie panie i panowie schronić się byli 
w stanie, ow y plac wyśoigowy wyglądał jak 
po potopie.

Siliłem się na opisanie tualet — przed 
deszczem, opisania ich — po ulewie ani spró­
bować nawet nie chcę. Polecam wszystkie 
panie opiece przeróżnych pierwszorzędnych 
maisonów wiedeńskioh, zaś pugilaresy ich 
mężów nieohaj nieba mają w opiece... Nad­
mienić atoli muszę, że biały jedw abny cylin­
der barona Wassilki i po deszczu ogromne 
zrobił wrażenie...

Oswald Obogi.

Czas odnowić przedpłaitę
na

mlcwląe eierwlee.

Kronika.
Lwótc dnia 28. maja 1904.

I t s l e a ń a n r k .
W niedziele 89. maja Sw. Tr. — Qr. a t So»z. 

św. Ducha —  Kał. eto w. Bogusława.
V, lenóa słońca 414, zachód 7-42.
W  poniedziałek 80. maja Felikea Pap. — Gr. kał 

Andronyka. — Kai złów. Sulimira.
Wechód słońca 413, zaohód 7 43.
We wtorek 81. maja Petroneli P. — Gr. kat. Fte- 

odota. — Kai. słow. Bolesławy.
Wschód słońca 412. zaohód 7-44.
We środę 1. czerwca Nikodema M — Gr. kat. Pa 

trykija. — Kai. słow. Świętopełka.
Wechód słońca 411, zaohód 7-46

„2oklej*, powieść W . Mandelstamma, opisu­
jącą w barwny sposób rozliczne tajemnice stajen wy­
ścigowych, źokiejów, gry na wyścigach itd. druko­
wać zaczniemy z początkiem przyszłego tygodnia na 
czwartej stronicy Gazety.

—  List M»ter»kl ks. arcyb.Bilczewskiego o piel­
grzymce polsriej do Rzymu odbytej, będzie jutro od­
czytany z ambon kościołów.

—  Księżni Hoheiberg, małżonka następcy tro­
nu arcyksięcia Franciszka Ferdynanda powiła wczo­
raj syna. Jest to trzeoie dziecko. W roku 1901 
przyszła na świat córeozka Zofia, w r. 1902 syn 
Maksymilian, obecnie znowu urodził się synek.

—  Zapiski osobisto. Prezydent dr. Tchorznieki 
powrócił z wizytacyi sądów.

—  Odmczenle- Cesarz nadał kuratorowi ewan- 
gielickiej gminy w Krakowie, Ernestowi Stockma- 
rowi krzyż kawalerski orderu Frauciszka Józefa.

—  Wiadomości dyecezyalne. Archidyeoezya 
lwowska ob. łać. Konkurs rozpisany na probostwo 
Prusy w dek. lwowskim zamiejskim do 16. lipca. 
Zamianowani tzainbelanami Jego Sw. Papieża Piusa 
X.: ks. Kazimierz Aktyl, proboszcz i dziekan w Bu­
sku, ks. Marceli Chmura, proboszcz i dziekan w
Bełzie, ks. Jan Trzopiński, proboszcz w Kocha-
winie.

Dyecezya tarnowska. Egzamin konkursowy z 
pomyślnym wynikiem złożyli: ks. Józef Gawor, ks. 
Wojciech Jachna, ks. Józef Nowak, ks. Stanisław
Nowak, ks. Jan Talka, ks. Jakób Urbański, ks.
Franoiszek Siedlik, ks. Józef Smoleński, ks. Marcin 
Żaczek.

— Przeniesienie. Radca wyższego sądu krą]. 
Michał Zozel przeniesiony z Rzeszowa do Krakowa.

Kronika lwowska.
=  Nabożeństwa W  kościele Najśw. Serca Je­

zusowego przy klasztorze PP. Franciszkanek Najśw. 
Sakramentu począwszy od 1. czerwca aż do 3. lipca 
odprawiać się będzie codziennie uroczyste nabożeń­
stwo na cześć Nąjśw. Serca Jezusowego. Nabożeń­
stwo rozpoczyna się o g. (P/z wieczorem kazaniem 
a końozy błogosławieństwem Przenajśw. Sakramentu.

W  uroczystość Św. T r ó j c y ,  w niedzielę w 
archikatedrze łaó. rano o pół do 6 wotywa, zwana 
„Beata", pe której przenosi się prooesyonalnie Nąjśw. 
Sakrament do ołtarza św. Trójcy, gdzie o pół do 8 
ks. proboszcz odprawi w asyście solenną mszę św. 
a potem przeniesie Najśw. Sakrament do Wielkiego 
Ołtarza. 0 10 ks. arcybiskup Bilczewsk: celebrować 
będzie uroczystą procesyę. Po procesyi suma. Popo­
łudniu o g. 4 uroczyste nieszpory. W archikatedrze 
orm. pontyfikalną sumę odprawi ks. arcybiskup Teo- 
dorowicz. W kościele 00. Jezuitów o 10 udzieli ks. 
arcybisknp Bilczewski św. Sakramentu Bierzmowa­
nia. We wszystkich innych kościołach suma o pół 
do 11.

=  Pneclw podwyższenia grosza czynszo 
wege zamierzali zaprotestować obywatele lwowscy a 
przy tej sposobności naradzić się nad samopomocą 
wobec drożyzny i rujnującej miasto gospodarki ma­
gistrackiej — i w tym celu zwołali zgromadzenie na 
niedzielę do sali ratuszowej. Niestety policya zaka­
zała odbycia tego zgromadzenia. Zakazała z powodów 
czysto formalnych, ponieważ zgłoszenie o zwołanem 
zgromadzeniu za późno wniesionem zostało. Sądzimy 
jednak, że to nie powinno zrazić inicyatorów zgro­
madzenia i że zwołają je na termin późniejszy.

—  Kasyno miejskie. Ozłoukowie kasyna miej­
skiego odbyli wczorąj doroczne zgromadzenie pod 
przewodnictwem wiceprez. dra Dylewskiego, na któ- 
rem udzielili wydziałowi jednogłośnie absolutoryum i 
wyra/iii mu uznanie, załatwili potem kilka spraw 
administracyjnych i dokonali wyborów. Wybrani zo­
stali: I wiceprezesem dr. Z. Skowroński, II wice­
prezesem p. K . Misiński, członkami wydziału pp. L. 
Cybulski, dr. W. Orski, J. Piórkiewicz, dr. W . 
Tucki i S. Winter. Do komisyi rewizyjnej pp. K . 
Janowski, A. Klimkiewicz, S. Lenczewski, W. 
Reindl i J. Szandrowski Józef, do komisyi rekla­
macyjnej pp.: A. Broniewski, J. Czaczkowski, A. 
Dzikowski, J. Dolnicki, T. Fedorowicz, K. Geppert, 
W. Gubrynowicz, L. Hauser, P. Hirsch, L. Jawor­
ski, dr. W. Majewski, Z. Majewski, W. Malinow­
ski, Z. Motylewski, dr. S. Obmiński, W. Reindl, 
K. Schayer, J. Smalawski, A. Teodorowicz, S. Tem­
pie Zgromadzenie zakończyło się serdeczną owacyą 
urządzoną prezesowi kasyna drowi Dylewskiemu.

=  Przedstawienie teatralne, urządzone d. 26. 
kwietnia na dochód funduszu emerytalnego oraz 
wdów i sierót po członkach tow. dziennikarzy pol­
skich, przyniosło 1.931 kor. 50 hl., którą to kwotę 
dyrektor p. T. Pawlikowski przesłał towarzystwu. 
Wydział towarzystwa spełnia miły obowiązek, skła­
dając serdeczne podziękowanie dyrektorowi p. T. 
Pawlikowskiemu za jego obywatelską ofiarność 
i osobiste kierownictwo artystyczne, dyrektorowi 
opery p. Chodakowskiemu za szczere zajęcie się 
częścią muzyczną przedstawienia, personalowi arty­
stycznemu dramatu i opery za przyjęcie udziału 
w wykonaniu obfitego i urozmaiconego programu 
wieczoru, wreszcie artyście malarzowi p. Jasieńskiemu 
za przygotowanie i ustawienie żywych obrazów 
i artyście dramatycznemu p. Chmielińskiemu za od­
czytanie tekstu, objaśniającego te obrazy, mianowicie 
noweli Sienkiewicza „Na Olimpie*.

=  Ludzie, nio obawiający etę prawa. Do ła-
tegoryi ludzi, najbardziej mącących porządek w życiu 
społecznem, należą ci, którzy „na mocy znajomości 
prawa* drwią z jego przepisów i w dauej okoliczno­
ści tworzą je sobie sami. Oto jeden przykład. Scena 
przedstawia mieszkanie kobiety inteligentnej, dość 
zamożnej, lecz samotnej. Mieszkanie sprawia widok 
nąjwyższego nieładu. Jest to dzień 1. maja, termin 
ostatecznej przeprowadzki. Do mieszkania słabowitej 
kobiety tragarze wtaczają i wnoszą sprzęty następcy. 
Robotnicy nie mają czasu i ochoty liczyć się z po­
łożeniem pani, która „nie znając prawa*, nie umie 
sobie dać z nimi rady. Ale i położenie nowego loka­
tora jest kłopotliwe, bo i jemu następoy od wczesnego 
rana usiedli na karku. Chora kobieta ma przenieść 
się do mieszkania, położonego na tern samem piętrze 
i w tejże sieni. Czemu przeto zwleka z przeprowadzką 
i nie spieszy z opróżnieniem pokojów ? Ponieważ jej 
poprzednik ani myśli zastosować się do przepisów 
prawa i zwyczaju. Powiedział jej to wręcz, bynaj­
mniej nie krępując się obecnością świadków. Ponie 
waż należy do „partyi Strzelnicy", czuje się silnym, 
cywilizacya nic go nie obchodzi i drwi sobis 
z opinii.

— Ze dzisiaj pierwszego? Co to może mnie 
obchodzić? Wprowadzę się do nowego mieszkania, 
gdy mi służba porobi wszelkie porządki. To potrwa 
4 do 5 dni. Straszysz mnie pani sądem ? To dobre 
dla nowieyuszów, dla ludzi, którzy nie znąją prawa. 
Nie wypowiedziano mi sądownie, to i sądownie wy­
rzucić mnie nie potrafią. Ludzkość, cywilizacya i po­
dobne kawałki, to furda panie tego...

Ostatecznie pan, „nie obawiający się odpowie­
dzialności*, teroryzuje dwie partye lokatorów intere­
sowanych. Chora pani, skorzystawszy z uprzejmości 
następców, ustawiła łóżko w przedpokoju, nowi loka- 
torowie, obarczeni drobną dziatwą, są zmuszeni przez 
ciąg kilku dni znosić pod swoim dachem obecność 
osoby obcej, kaszlącej całemi nocami, kto wio, może 
cierpiącej na przypadłości zakaźne. Indywiduum zaś, 
„nie obawiające się prawa*, panoszy się w endzem 
mieszkaniu i najwyraźniej drwi z gospodarza, chorej, 
z lokatorów innych — ze wszystkich. Bo kto mu co 
zrobi? Ludzie knlturni i spokojni nie są skłonni do 
wszczynania procesów i wzywania policyi. Dla spo­
koju darują swoje szkody i straty. Sfera zaś, w ja­
kiej on się obraca, ma przecież takie same pojęcia, 
takie same zwyczaje i obyczaje. Będzie mu nawet 
potakiwać. I  jeżeli tylko on na swoim „warsztacie*, 
ozy „interesie* zrobi pieniądze i odpowiednio „przy­
czyni* się do kosztów wyborczych, wybierze go jeszcze 
radnym...

Kronika krajowa.
Towarzystwo tatrzańskie odbyło wczoraj w 

Krakowie pod przewodnictwem prezesa dra Ponikły 
dalszy ciąg swego odroczonego walnego zgromadze­
nia. Dokonano uzupełniającego wyboru 4 wydziało­
wych, następnie postanowiono poczynić kroki u hr. 
W . Zamojskiego, by pozwolił zahipotekować jako 
wyłączną własność towarzystwa tatrzańskiego parcelę 
nad Morskiem Okiem, na której ma stanąć schroni­
sko towarzystwa. W sprawie rozmaitych usterek w 
domu towarzystwa na Krupówkach w Zakopanem, 
postanowiono wysłać komunikat do dzienników.

Kierownictwo ruchu kol- w Czornlownch.
Z dniem 1. czerwca br. obowiązywać zacznie § . 8. 
statutu organizacyjnego dla zarządn kolei państw, w 
Czerniowcach, a na podstawie jego nastąpi znaczne 
rozszerzenie zakresu działalności kierownictwa ruchu 
w Czerniowcach. Z tego powodu ministerstwu kolei 
przydzieliło — jak już donosiliśmy — do tego kie­
rownictwa ruchu 80 urzędników z okręgu dyrekcji

stanisławowskiej. Mianowicie przeniesieni zostali do 
okręgu kierownictwa czerniowieckiego: starszy komi­
sarz budownictwa Hipolit Feit; komisarze budo­
wnictwa : Jan Eberle i Henryk Platzer; komisarz 
kolejowy dr. Abraham Arnold; rewidenci: Bernard
Tittinger, Henryk Zimmermann, Józef Władyka, Mi- 
kołąj Osadca, Bernard Kurzer i Władysław Pieter- 
kiewicz; koncepiści kolejowi: dr. Izaak Tannen-
banm i Józef Korngold; adjunkt budownictwa Jerzy 
Stricker; adjunkci: Mieczysław Niementowski, Euze­
biusz Fedorowski i Jan Duziniriewicz; oraz asystenci: 
Antoni Kalita, Juliusz Birnbaum, Antoni Sch»eyer, 
Emil Reger, Szmul Fleischer, Lejba Isser Bereś, 
Oskar Herz, Stanisław Wiśniewski, Chain. Stern, 
Jarosław Yycichl, Leopold Swiergocki, Maurycy Kne­
bel, Jan Świtek i Adam Baum.

30-letnl Jubliensz pracy na pola szkolnictwa.
Z Zydaczowa piszą nam: Nie ma w naszym okręgu 
ani jednej wsi, ani jednego przysiółka bez szicoły, 
ani jednej klasy nieczynnej czy to z braku umie­
szczenia, czy z biaku nauczyciela. Niedawno temu, 
bo zaledwie sześć lat wstecz, okręg tutejszy liczył 
czynnych i nieczynnych klas razem 99, w liczbie tej 
było zamkniętych szkół względnie klas 17, bądź dla 
braku budynku szkolnego, bądź dla braku nauczy­
ciela. W  bieżącym roku szkolnym liczy powiat 146 
klas o tyluż siłach nauczycielskich, przybyło więc 46 
względnie 6S klas.

W ciągu ostatnich lat sześciu zbudowano 16 
nowych budynków szkolnych, przeważnie murowanych 
kosztem około 140.000 k. Zaopatrzono wszystkie 
szkoły w jeden morg pola, założono szkoły koszy­
karskie w Holeazowie i Cucułowcach, zaopatrzono 
przeważną ilość szkół w biblioteczki ula młodzieży 
i co najważniejsza, uregulowano całkowicie frekwenoyę 
szkolną.

Wobec tego okręg żydaczowski już w roku 
1900 przj ogólnej konskrypeyi szkolnej należał do 
tych pięciu powiatów w Galicji, które przodują szkol­
nictwu ludowemu, tak co do ilości szkół w stosunku 
do zaludnienia, jak i czynności klas. To też wobec 
tak uregulowanych stosunków w okręgu garną się 
tutaj siły nauczycielskie do służby, a najlepszym 
tego dowodem obsadzenie wszy et u ich posad. W o- 
statnich sześciu latach stabilizowało się w okręgu
49 nauczycieli, co bezwątpienia mjlepiej wpły­
nęło na uregalowanie pracy w szkołach całego po­
wiatu.

Wszystko to jest w wielkiej mierze zasługą tu­
tejszego inspektora szkolnego, p. Stanisława T o­
k a r s k i e g o ,  który tego roku 80-letni jubileusz 
swej pracy na pola szkolnictwa cicho święci. Do 
tego dodać należy jego pełne taktu obchodzenie się 
z nauczycielstwem, jego pieczołowitość i troskliwą, 
wydatną pracę w sprawach, obcnodzących ogół nau­
czycielstwa, jego bezstronność i sprawiedliwość w o- 
cenianiu pr< cy nauczyciela. P. Tokarski ma za sobą 
30 lat pracy nauczycielskiej a z tego 19 zaszczytnej 
inspektorskiej działalności i wszędzie, gdziekolwiek 
urzędował, zawsze pracował nad gruntownym rozwo­
jem szkół, pracował dzielnie z zamiłowaniem i prze­
jęciem się ważnością sprawy To przeświadczenie, 
że praca jego przyniosła i przynosić będzie społe­
czeństwu, narodowi i ojczyźnie doniosłe korzyści — 
niechaj mu będzie nrgrodą za jego trudy.

Ułaskawienie. Józef Gąsienica z Zakopanego, 
morderca W.  Czerniaka, z którego żoną utrzymywał 
stosunek, skazany na karę śmierci, został przez ce­
sarza ułaskawiony a trybunał kasacyjny wymierzył 
mu karę 20 lat więzienia. Gąsienica przewieziony zo­
stał z Nowego Sącza do Wiśnicza.

Rzekomo spalone akta. Niektóre dzienniki 
opisały obszernie, jakie to cenne akta zarządu lasów 
w Delatyuie spłonęły w czasie niedawnego tam po­
żaru. Wiadomość o spłonięoin tych aktów jest baj­
ką, zarządca lasów w Delatynie p. Chlipalski donosi 
bowiem, iż akta te są w beżpiecznem miejscu zło­
żone i pożar wcale ich uie dosięgną!.

Sprawa Bodnara. Antoniego Bodn&ra, b. po­
doficera, przychwyconego na szpiegostwie, odesłano 
wczorąj — jak ze Stanisławowa donoszą — do sądu 
wiedeńskiego. Bodnar odjechał pod eskortą 2 żan- 
darmów.

W  kufrze Bodnara znaleziono niezbite dowody 
pobytu jego w czasie krytycznym w Stanisławowie, 
mianowicie kawał oderwanej w kancelaryi dywizyj­
nej firanki, oraz rachunek jednego ze stanisławow­
skich jubilerów, z datą 26. sierpnia roku 1908. 
Bodnara w aresztach śledczych stanisławowskich 
strzegł oprócz zwykłej straży jeszcze posterunek 
wojskowy. Sprawa Bodnara ma pozostawać w ści­
słym związku ze sprawą podpułkownika-audytora 
Hekajły i majora Więckowskiego.

W WiellOZCe urządząją tow. „Sokół* i „Czy­
telnia* w dniu 16. czerwca festyn, połączony z jedno­
dniową wystawą próbek wyrobów krajowyoh, wzglę­
dnie z bazarem wyrobów krajowych. Równocześnie 
odbędzie się wiec przemyłowy.

W Chrzanowie odbędzie sie dnia 29. bm. o 4. 
popołudniu w sali rady powiatowej wiec przemysłowy.

Kronika powszechna.
§ Pocztowe legitymacye. Od i. czerwca r. b. 

wydawane będą w PoznańsRiem na żądanie w urzę­
dach pooztowych tymczasowo na próbę karty legi­
tymacyjne, aby przy ich pokazaniu można wydawać 
przesyłki pocztowe, zwłaszcza wariościowe, niezna­
nym osobom. Formularze do tych kart są wykonane 
czarnym drukiem na jasnozielonem, raz składanem 
płótnie. Karty legitymacyjne wydawane będą za opłatą
50 fen tylko na przeoiąg roku. Kto chce taką kartę 
otrzymać, musi się w urzędzie pocztowym dostatecznie 
wylegitymować co do swej osoby. Kupcy podróżujący 
powitają to nowe rozporządzenie z radością, gdyż do- 
tyohczas mcgli otrzymywać adresowane do nich prze­
syłki pocztowe (pieniężno) tylko za poświadczeniem 
swego gospodarza; odtąd wystarczy im przedłożyć 
kartę legitymacyjną.

§ Powszechna służba wojskowa w Anglii.
Daily iMail donosi, że komisja w angielskiem mi­
nisterstwie wojny wypracowała projekt powszechnej 
służby wojskowej. Owa powszechna służba wojskowa 
ma trwać rok jeden a do służby tej mają być po­
wołanymi wszyscy młodzieńcy, którzy ukończyli 20 
rok życia. Tego rodzaju żołnierze po uko.iczeniu je- 
duorocznej służby będą następnie jeszcze 3 razy po­
woływani na ćwiczenia 4-tygodniowe„

§ Nows banknoty włoskls. z dniem 30 czer­
wca nastąpi zmiana banknotów włoskich, mianowicie 
niektóre z nich będą zupełnie z obiegu wyoofane in­
ne zaś zatrzymają swoją ważność jedynie za kon- 
trasygnacyą rządową; nowe natomiast banknoty będą 
z 1. lipca w obieg puszczone. Celem uchronienia in­
teresentów od ewentualnych strat, konzul włoski we 
Lwowie p. Liebmau zarządził, by faesimilia nowych 
banknotów włoskich byłv we Lwowie: w kancelaryi 
konzulatu, ul. Słowackiego 6, w Krakowie: u p. 
Alberta Mendelsburga, dom bankowy, rynek główny 
15, w Czerniowcach: u p. Jakóba Kozowera, ulica 
Pańska 22 w czasie od 30. maja do 4. czerwca w 
godzinach przedpołudniowych dla ogólnego przejrze­
nia wystawione.

§ Samobójstwa stotrzylstnisgo starca. W
Londynie zaszedł przed kilku dniami ogromnie nie­
zwykły wypadek: Samobójstwo starca, liozącego 108 
lat. Mianowicie prebendaryusz domu nbogich w F e-

stiniog, mr. Burns, uprosił drugiego prebendaryusz*, 
który w tym dnia wychodził do miasta, aby dlań 
kupił scyzoryk. Następnego rana znaleziono starca 
na łóżku, okrwawionego i poranionego, obok niego 
zaś leżał kupiony poprzedniego dnia scyzoryk. Sta­
rzec żył jeszcze, gdy go znaleziono, a widząc, że 
wezwano lekarzy i zabrano się do ratowania Jjo, wy­
rzekł słabym głosem : „Dajcie mi umrzeć *— żyłem 
dość długo*. W istocie też zmarł on po kilku go­
dzinach. Burns był Irlandczykiem; służył on wiele 
lat we flocie brytyjskiej. Słnżbę porzucił, skończyw­
szy lat 50, poczem zarabiał na życie jako handlarz 
uliczny. Licząc prawie 80 lat ożenił z 30-letuią cór­
ką pewnego Włocna i żył z nią szczęśliwie, aż przed 
dwoma laty opuściła go żona wraz z trojgiem dzieci. 
Cios ten dotknął go bardzo boleśnie i od tego czara 
był on zawsze przygnębiony.

— p o w i e t r z a .  Sprawozdania centralnej sta- 
oyi meteorologicznej we Wiednia i aastryaokioh kole 
państwowych. Dnia 27 maja.. 1994 r. u godsinie 7 
rano — Czerniowoe +9-0  Tarnopol — Lwów + 8-7 
Skole — , Przemyśl — , Jarosław -f-10'4 Tarnów 
—  —, Nowy Zagórz , Kraków + 1 0  4, Praga +15-1, 
Wiedeń + 1 3  8 Semmering — —, Budapeszt + 1 6 4 , Itohl 
F17-5 Riva +20-0, Tryest + 1 9  6; Celsyusza.

t t e p e r t n a r  t e a t r u  lw o w a k t e g c  s s l e i s i  l e g a
W niedzielę popoł. „Gejsza*.
W niedzielę wieozór: „ Wszystko dobre co się de­

brze końozy* komedya Szekspira.
W  poniedziałek „Weneoya w Paryża*, operetce w 

3 akt. L Offenbaoha.
We wtorek „Wszystko dobre co się dobrze kończy* 

komedya Szekspira.
We środę „Mikado* operetka Snliwana.

Z KRAKOWA.
(Telefonem i poczt*.)

— Komisya budżetowa rady miejskiej nchwa 
lila projeki ustawy co do progresywnego rozłożenia 
gminnego podatku czynszowego w granicach od 2 
do 6°/0. Projekt ten i projekty zaprowadzenia gmin­
nego podatku spadkowego i podatku biletów tram­
wajowych ucnwalono przedłożyć pełnej radzie miej­
skiej.

— Hr. Feliks Sobański i hr. Emilia z Łu­
bieńskich Sobańska złożyli na rzecz Akademii uuiie- 
jętnoici w Krakowie, jako osobny fundusz kwotę 
100.000 marek w akcjach Banku niemieckiego.

Z WARSZAWY
(Pocztą.)

— Warszawski korespondent Dziennika P o{. 
daje następnjącą sylwetkę Singalewieza, nowego cen­
zora w warszawskim komitecie cenzury.

Nazwisko Singalewieza nie musi wam być 
obcem ; przed loty 10 był to jeden z „najpopular­
niejszych* urzędników w Królestwie i polska prasa 
zakordonowa w każdej niemal korespondencji z War­
szawy ujawniała coraz to nowe sprawki tego „dzia­
łacza*. Jako dyrektor gimnazjum lubelskiego zyskał 
sławę pierwszego łapowuika; prócz tego znano go 
jako denuneyanta, paszkwilistę itd. Powierzone pieczy 
swej gimnazjum doprowadził do takiego ptann dez­
organizacji, że gdy po usanięciu go zaproponowano 
stanowisko to dzisiejszemu inspektorowi szkół han­
dlowych ministerstwa skarbu, Ohołodowakiemu, ten 
odmówił, motywując krok swój tern, że nie czuje 
aię na siłach do objęcia kierownictwa zakłada na­
ukowego z tak zdemoralizowanym personnłem na­
uczycielskim.

Apuohtin wiedział dobrze, co zaos jest Singa- 
lewicz, nie usuwał go jednak dzięki jego jakoby 
gorliwości rusyfikacyjnej. De faoto jednak Singaie- 
wicz —  rusin galicyjski — nigdy gorliwym rusy- 
fikatorem nie był z tej prostej przyczyny, że nie ma 
on wcale żadnych przekonań, żadnych zasad, zarówno 
politycznych jak i etycznych: rusyfikował Polaków, 
ale byłby japonizował rosyan, gdyby mu za to za­
płacili. To leż następca Apuchtina, Ligin, nsunął 
Singalewieza dla tego tylko, że, zdaniem jego. czło­
wiek, który miał na sumieniu tyle grzechów natury 
kryminalnej, nie mógł pełnić obowiązków dyrektora 
gimnazjum. Kroplą, która przepełnił? czarę i spo­
wodowała znpełne usunięcie Singalewieza. była 
sprawa o kandelabry, które stauowiły własność szkoły, 
a znalazły się .v prywatnem posiadaniu Singa­
lewieza.

Po usunięciu ze stanowiska dyrektora gimna­
zjum, Singalewicz otrzymał posadę cenzora w Char­
kowie, skąd go teraz przeniesiono do Warszawy.

L POZNANIA
(Telegrafu , i pocztą.)

— Z  Kleofasa wydalono 100 galicyjskich ro­
botników i to podobno jedynie skutkiem nakazu 
landrata katowickiego. Pierwotnie żądała landratnra 
w Katowicach, aby robotników tych wydalono w 
ciągu czterech dni, ale teimiu ten przedłużono do 14 
dni tylko na prośbę zarządn kopalni, która chciała 
wyzyskać prt wem przepisany czas dwutygodniowego 
wypowiedzenia pracy.

Telegramy t telefonematy.
Delegacya noitryackn.

B o d a p e i i t  28. maja. Na wozorajszem
popołudniowem pełnem posiadzenia delegacyi 
austryaokiej prowadzono dalej dyskusyę nad 
budżatem ministarstwa spraw zagranicznych. 
Del. B a e r n r e i t h a r ,  wyraziwszy uzna­
nia hr. Gołuohowskiem a, omawiał ogólno 
światowa położenie, podnosząc, że główną 
gwaranoyą pokoju jest zawarty niedawno 
traktat francusko-angielski. Następnie ubole­
wał mówca, że minister skarbu nie wyjaśnił 
w komisyi, ozy rząd austryaoki ma środki na 
pokrycie nadzwyozajnyoh wydatków wojsko­
wych i innych bieżących, o ozem ju ż  w ko­
misyi obszernie mówił hr. Dziaduszyoki, a 
które rzeczywiście około miliarda wyniosą. 
Dalej polemizował z przemówieniem młodo- 
czeskiego delegata Forzta i zakończył wyra­
żeniem, że wprawdzie aoiers się mniemanie, 
iż parlamentaryzm należy zastąpić u nas ab­
solutyzmem, jednak nie ulega wątpliwości, że 
okaże się, iż w X X . wieku niepodobna długo 
rządzić bez parlamentu.

Po p. Baernreitherze przemawiał W oj- 
oieoh hr. D z i e d u s z y c k i .  Mowa jego  
zrobiła na wszystkich ogromna wrażenie (po­
damy ją  w dosłownym przekładzie ze steno­
gram u; pr\yp. red.) Zaczął rzecz oa omówie­
nia stosunków na bałkanie, poczem przeszedł 
do w ojny  japońsko-rosyjskiej, zauważając, żr 
nad wojną tą Polacy muszą o tyle bardziej 
ubolewać, że tylu Polaków tam krew swoją 
przelewa, że wskutek w ojny dobrobyt ziem 
polskich, należących do Rosyi, a graniczących 
z Austryą, wystawiony jest na ciężką próbę. 
A le niatylko stosunki ekonomiczne krajów 
w obrębie Rosyi, leoz także gospodarcze sto­
sunki świata i w ogóle targu pieniężnego

Speeyalny
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w yrobów
sromowych B. KRIMMERA, Hote|LFranćuski,

poleca
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przystępne.
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wystawione są na niebezpieczeństwo, gdyby 
w ojna ta dlu iej trwała. Mowoa wskazywał 
dalej na to, że odczuwając dobrodziejstwa 
pokoju, musimy dbać o to, byśmy zachowali peł­
ną siłę, jaką zachować powinno mocarstwo i 
dlatego delegaci polscy, skoro ministrowie 
w ojny i kierownictwo rządu zwracają się 
z żądaniami uchwalenia ciężarów na siłę 
zbrojną monarchii, żądań nie odrzucają. Ale 
oświadczając, że żądania te zaaprobujemy, nie 
możemy o k u w a ć , że kwestye te nas rzeczy­
wiście niepokoją i K o ł o  p o l s k i e  n i e  
z e z w o l i  n a  p o ż y c z k ę  w i n n e j  
d r o d z e ,  j a k  p r z e z  u c h w a ł ę  p a r ­
l a m e n t u .  Kie ze stanowiska tego lub owe­
go  narodu, ale ze stanowiska życia kunstytu- 
cyjnego musimy absolutnie uważać za nie- 
możli we zaciągnięcie pożyczki wbrew konsty- 
tuoyi w innej drodze. Dalej omawiając we* 
wnętrzno-pclityczną sytuacye, hr. Dzieduszy- 
oki wspomniał o akcyi pojednawczej, zaini- 
oyowanej przez Koło polskie między Czecha­
mi a Niemcami i zwracał uwagę Niemców i 
Czechów, że sami się i państwo narażają 
na wieikie niebezpieczeństwo swoim sporem 
Jeśliby jedni zaniechali obsirrkc yi, a drudzy 
grożenia mą, wówczas możliwą byłaby dys- 
kusya rzeozowa w parlamencie i zm niejszyła­
by się przepaść, jaka dzieli obie strony. 
„Zwróciłem  się z apelem — mówił dalej hr. 
Dzieduszyokx — do stronnictw, pozostaje m 
jeszcze apel do rządu austryackiego. Rzr d 
ten tu nie jest obecny i dlatego nie chcę go 
krytykować. Mogę z  naciskiem oświadczyć, 
że r z ą d  p o n o s i  n a j w i ę k s z ą  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś ć  przed historyą i przy- 
szłośoią państwa i spodziewam się, że rząd 
pom ny tego, wszystko uczyni, aby zakończyć 
ten stan zgubnego nadużywania obstrukoyi i 
postara się, aby znów rozwinęło się konsty­
tucyjne życie w Austryi > umożliwione zo­
stało wspólne pożycie narodu niemieckiego i 
czeskiego. Do Austryi przedewszystkiem sto­
suje się w pełni zasada, że dopiero wewnętrz­
na dobra polityka zdolną jest umożliwić po­
myślną politykę zagraniczną. Dlatego muszę 
oświadczyć, iż tern bardziej identyfikujemy 
się z wyrazami uznania dla kierownika poli 
tyki zagranicznej, ponieważ jest istotnie nad­
zwyczajną zasługą zachować powagę monar­
chii w ozasaoh takiego zamieszania, jakie 
w Austryi panuje."

Nastę pnie przemawiali jeszcze del. Licht, 
Kramarz i Perge’
hr. Dzieduszyokim, oświadczając, ż* Niemcy

hit. Ten ostatni polemizował z 
czając, £«■ l - ' 
pojednania się zniejednokrotnie próbowali 

Ozeohami.
Po krótki*x wywodzie referenta, margra­

biego B a o q u c h i  ma ,  przystąpiono do ays- 
kucyi szozegółowej, puczem uchwalono cały 
budżet ministerstwa spraw zagranicznych i o 
g */49 wieczór posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie w poniedziałek
W l e d e i  28. maja. P\sma wiedeńskie 

zajm ują się wczorajszą dyskusyą na tle poli­
tyki wewnętrznej w delegaoyi austryackiej.

Zeit podnosi, że najtrafniej i najlepiej 
uchw ycił sytuaoyę wewnętrzną hr. Dziedu- 
ezycki oświadczając, że dobrą politykę za-

franiozną można tylko wtedy prowadzić, je - 
eli również i polityka wewnętrzna jest 

dobrą.
Natomiast Deutsche s Yolksbiatt gniewa 

się na Eksc Jaworskiego, że pozwolił W. hr. 
Pzieauszyckiemu m ówić o pcutyce pruskiej, 
która dla tego pisma jest ozemś nietykalnem.

Neue Jr. Presse zdobyła się tylko na 
kilka liohyoh konceptów pod adresem Cze 
chów i — przypominamy tu, że to pismo od­
biera inspiraoye od prezydenta miuistrów — 
wywodzi, że porozumienie czesko-niemieckie 
i uzdrowienie parlamentu jest niemożliwe.

Delegacya węgierska.
B a d a p e s i t  28. maja. Komisya wojsko­

wa delegaoyi w ę g i e r s k i e j  p r z y j ę ł a  
w c z o r a j  n a d z w y c z a j n e  wydatki w oj­
skowe, uchwalając następujący wniosek: „Ko- 
mizya przyjm uje nadzwyczajne kredyty woj 
akowe w przypuszczeniu, że przez uzbrojenia,

dokonane na podstawie tych  jednorazowych 
nadzwyczajnych kredytów, potrzeby armii 
marynarki zupełnie zostwną zaspokojone, że 
nie będzie potrzeba uchwalać nowych w y­
datków i że wstawiana corocznie do budżetu 
kwota 27 milionów koron wystarczy zupeł­
nie do amortyzacyi ow ych kredytów".

Również komisya marynarki delegaoy1 
węgierskiej przyjęła budżet marynarki.

B u d a p e a i l  28. maja. Na dzisieiszem 
p l e n a r n e m  posiedzeniu w ę g i e r s k i e j  
d e l e g a c y i  zagaił referent Falk obrady 
nad budżetem m inisterstwa spraw zagranicz­
nych, zaznaczaj ąo, że wobec ogólnego uzna­
nia, iż nasza polityka zagraniczna postępuje 
po właściwej drodze, ograniozy się tylko do 
uczynienia wniosku, aby delegacya pochwa­
liła zagraniczną politykę a je j kierownikowi 
wyraziła podziękowanie i zaufanie.

Mastępnie zabrał głos del. Loyaszy.

JTraneya a Watykan
P a r y ż  28. maja. (Tel. wł.) W ielka bu­

rza, przygotowana sporym zastępem interpe- 
lacyj w sprawie odwołania francuskiego am ­
basadora przy W atykanie -  przeszła w izbie 
deputowanj oh spokojniej, aniżeli można się 
było spodziewać. M ówcy należący do aooyali- 
stycznego obozu żądaL zniesienia zupełnego 
ambasady francuskiej przy Watykanie, roz­
wiązania konkordatu ita ,.podczas gdy  umiar­
kowani wskazywali, że W atykan notą swoją 
nie obraził Franoyi, ale jedynie zastrzegł 
swoje stanowisko od r. 1870 ściśle przestrze­
gane, a cała wrzawa szkodę tylko Francyi 
przynieść może. Minister spraw zagranicznych 
Delcasse, oświadczeniem, iż ambasador Nisard 
nie otrzym ał jedynie urlopu, ale odwołany 
został ze stanowiska ambasadora Franoyi 
przy Watykanie, uspokoił amysły socyalistów 
rządowych, poczem po oświadczeniu się pre­
zydenta ministrów Ccmbesa za wnioskiem : 
„Izba pochwala zarządzenie rządu, mocą któ 
rego odwołany został francuski ambasador 
przy Watykanie i przechodzi nad interpe’ a- 
cyami do porządku dziennego'1 wniosek ten 
znaczną większością uchwalono i posiedzenie 
zamknięto.

P a r y f i  28. maja. Na wczorajszem po­
siedzeniu izby posłów oświadczył prezydent 
ministrów Comoes, że odwołanie ambasadora 
Nisarda oznacza, iż rząd francuski nie chciał 
dopuścić, by obecność ambasadora przy Wa­
tykanie w Rzym ie była przez Stolicę Apo­
stolską tłumaczona, jako zastosowanie się do 
je j życzeń, które Francya musi odrzucić.

Francya chce usunąć datowane z dawnych 
czasów świeckie panowanie papieża. Pozostał 
w Rzym ie członek ambasady, prowadzący je j 
interesy, gdyż konkordatem jest Francya zo 
bowiązana zostawić kogo dla załatwienia bie 
żącyoh spraw. Sprawy wypowiedzenia kon­
kordatu, zniesienia ambasady i rozdziału ko­
ścioła od państwa należą ao parlamentu.

W  końcu zażądał mirister, aby wnioski 
rozdziału Kościoła od państwa odłożono do 
stycznia przyszłego roku. Dep R ibot pochwa­
lił oświadczenie rządu.

Mawdonia
K e n s t a n t y n e p o l  28. maja K oło  Pi- 

czin ija  w wilajeoie skoplijskim zniesiono od­
dział powstańczy, złożony z 24 ludzi. W oj­
skiem tureokiem prze« iw powstańcom dow o­
dził podpułkownik Richter i drug austro-wę­
gierski oficer żandarmeryi. Stiaty tureckie 
wynoszą 4 ludzi.

R o a f r t a n i y M p o l  28. maja. Ambasado­
rowie Austryi i R osyi urgowsli u wielkiego 
wezyra załatwienie finansowych spraw żan­
darmeryi. Wielki wezyr zapewnił, że uregulo­
wanie niebawem nastąpi.

D e u t s e h  A l t e n b n r g  28. maja. Cesarz 
Franciszek Józef przybył tu wczoraj o god-s. 
5 popoł. na otwarcie „Carnuntinum41. Na 
dworcu powitali cesarza prezy ient ministrów, 
minister oświaty, namiestnik, marszałek i t. d. 
Dokont;nc uroczystego otwarć ia muzeum.

Po odjeżdzie cesarza odbył się bankiet. 
Koerber w toaście podniósł, że Carnuntum 
(miasto) długo było ukryte pod ziemia, a 
pierwsze wykopaliska przedsięwziął arcyks. 
Rudolf. Obecnie powstałe tu bardzo ważne 
środowisko badań archeologicznych.

W led eżk  28. maja. Cesarz powrócił dziś 
o godz. 9 50 przedpoł. z Bruk nad Lirawą i 
udał się do Sohónbrunnu. Z  Drezna przybył 
tu dziś arcyks. Leopold Sal zator.

Wojna.
(Telegramy „Gazety Narodowej“.)

T o k i o  28. maja. B.uro Reutera donosi, 
że R o s y a n i e  o p u ś c i l i  N a n k u a n l i n g .  
Z  SandiiiHppu zostali R o s y a n i e  w y p a r c i  
i c o f a j ą  s i ę  d o  P o r t u  A r t u r a .

Japończycy zdobyli 50 dział. W walce 
aoło Kinozou poległo 400 Rosyan a 3.000 ma 
być rannych.

P e t e r s b u r g  28. maja. Kuropatkin te­
legrafował 26-go • W ywiady, przedsięwzięte 
25. maja wykryły, że oddziU japońskiej prze­
dniej straży zajął miejscowość Liaokiandan 
i Tkiunendza, położone przy wielkiej drodze 
do Liaojanu. Na drodze tej jest wiele dro­
bnych oddziałów japońskich. Czenzalin jest 
obwarowane.

Dział rolniczy.
a TOW. rybackie. Dzisiaj w Krakowie o 10. 

przepołudniem odbyło się uroczyste zebranie z okazyi 
26-letniego jubileuszu istnienia kraj. tow. rybackiego, 
w obecności delegatów: Wydziału kraj. prof. T. 
Rozwadowskiego, gal. tow. gospodarskiego Juliana 
bar. Brunickiego, krakowskiego tow. rolniczego S. 
Bojanowskiego i grona członków. Przewodniczył wi- 
coprezes Rozwadowski, gdyż prez°s dr. P. Wilkosz 
z powodu złego stanu zdrowia nie mógł przybyć. 
Przewodniczący złożył sprawozdanie z 25-letniej dzia­
łalności, zaznaczył, że przez ten czas tow. wpuściło 
do rzek 25 milionów sztuk rozmaitego narybku 
i 46.000 sztuk raków. Mówca podniósł, że rząd ce­
sarski popierał zawsze tow. i wzniósł okrzyk /a 
cześć monarchy, powtórzony z zapałem przez obecnych. 
Uchwalono wysłać telegram hołdowniczy do cesarza 
i wystosować telegraficznie podziękowania za popar­
cie celów tow. do ministrów spraw wewnętrznych, 
ikarbu i rolnictwa, do namiestnictwa, wydziału kra­
jowego, rady powiatowej w Tarnobrzegu i zarządu 
dóbr Zatoru. Odczytano pisma gratulacyjne od wy­
działu krajowego, od obu krajowych tow. gospodar­
skich, tow. rybackiego w Wilnie, tow. hodowców 
gołębi i królików we Lwowie i redakcyi Tygodnika 
rolniczego. Członkiem honorowym —  w uznaniu 
zasług rod-iny Potockich i obecnego namiestnika 
około tow. — zamianowano jednomyślnie Andrzeja 
hr. Potockiego. W uznaniu zasług prezesa Wilkosza, 
będącego członkiem honorowvm, wysłano do niego 
deputacyę celem podziękowania imieniem członków 
tow. za jego pracę. Zebranie zakończyło się facho­
wym odczytem p. Rozwadowskiego.

Z ryn k6w towaronyeb.
W ie d e ń  28. maja. Za pszenicę żądano 

dziś o 50 hal. w ięcej, aniżeli w ubiegłym ty - 
gudniu, płacono zaś najwyżej o 15 do 30 hal. 
więonj. W skutek tego interesy były  słabe. 
Za żyto żądano o 10 fial., za knkurudzę o 10 
hal., za owies o 15 do 20 hal. więcej. Rzepa­
ku i jęczmienie nie notowano.

Pogoda: pochmurno.
B  ie d e A  28. maja. (Tel. własny). Pod­

czas przedpołudnia sytuaoya na targu niewy- 
Llarowan*. Sprzedający nie chcieli ustalić 
ofert, z drnęriej zaś '.trony młyny wyczeki- 
wały, nie chcąc płacić wygórowanych cen, 
zwłaszcza, że z Budapesztu zgłoszono słabe 
kursy term inowe, Żyto dobrze było oferowane, 
ale o 25 hal. w yżej, aniżeli przed tygodniem; 
konsumoya ofiarowała zaś jedynie o 10 hal 
więcej

C enn ik  >iei io< ło d ó w  w K r a k o w ie
z dnia 27 maja 1904 r. w „Hali zbożowej". — Tendeneya 
lepsza.

Pszenica biała od koron 9'15 do 9-85, biała tranzyto

— '— do —•—, czerwona i żółta 8"99 do 9'30, czerwona 
i żółta tranzytu —•— do — •—, węgierska 0"00 do u*00. 
Żyto krajowe 7-0€ do 7-20, targowe —•— do — — , tran­
zyto — ■ ~  dc —  węgier 7 80 do 8-00. Jęczmień bro­
warny &•— do 0 00, na krupy 6-40 du 6-70, na paszę 6'10 
do e-26, tranzyto — no — . Owies 6 25 do 6-60. 
Proso zwykłe 5.25 do 6-— . Tatarka 7-20 do 7-90. k u ­
kurydza nowa 6'50 do 680, stara —■— do —•—. Cin- 
ąnantin nowa 7-— dc 7-20, Oinąnantin stara —•— do 
— ’— . Grroch Wiktoryc 11-50 do 12-—  zwykły 8'60 do 
9 50, pastewny \ 25 do 7 75. Fasoli, enkr 12 50 do 13*— 
Jługs 10-50 do U -—, krótka »-.% do 9-80, perłowa 11-— 
do 11-50 Bobik 6 65 do 6 90. Wyka 6*50 do 5-75. Raepak 
zimowy —"—  do — '—, tranzyto —•— do — •—. Siemię
lniane — '0 do — konopne 8-70 do 9-20. Lniea —•— 
—■—, Mak niebieski 94 ■—  do 26-—, szary 23'— do 25 — . 
Koniczyna i ‘ Sienna ozerwona — —  do — -—, nasienna 
biała — -— do —-— nasienna szwedzka —-—  do — -—. 
Esparsetta — •— do -— . Lucerna — •—  do —-—. Ty­
motka — •— do —. —. Otręby pszenne 4-9U do 5-—, żytne 
5 00 do 510. aląka czerwona 5-60 do 5-70. Ofagi 4-40 dc 
4-60. Słoma żytnia długa 2"2fi do 2 40, pszeniczna dłnga
 do — '— , Mierzwa iytn a — •— do — ■■— , pszeniczna
—’ —  do — . Siano zwyczajne 2-80 do 360, Koniczyna
pastew. 4 20 do 4-40, Soezewioa 13-00 do 16-10. Ceny
notowane za 50 klg-

P l  ( t s p e s i t  dnia 28 maja . Kurs w koro­
nach i po 50 klgr. Nitowano pszenicę na kwiecień l i ­
do 0-— na maj 0-— do 0 00 na paźdsiernik 914 do 916 
żyto na kwiecień — oo •—, u ł pażdsien-tk 6-96 do 
6-97, owi js na maj 5-50 lo  5-55, na pardzie-nik 5-80 
do 5 81, kuł urodzą n maj 5-24 dc 5-25 na lipiec 5‘3J do
5*32, rzep u  na siar-. eń 10-86 do 10 95.

Oferty: mierne.
- Chęć upną ograniczona.
U.pusobienu : słabe.
Stan powietria: śliczna.
W l e d e k  28 maja. Pszenioa 9‘45—9'90, żyto 7-2C 

do 7 35, jęozmień 0-00—0-00, kukurndza 5 60—5 80, owies 
6-85-6 -' 5.

Tendeneya: silna.
Pogoda: śliczna
Kurs w koronach i po 60 klg.
W le d e f t  dnia 28 maja. Cnkier 21 26 do 21 35, 

(słabo). — Nafta galicyjska — •—  do — j i / ry-
tos 40-60 do 47 00.

Dział ekonomiczny
§ Wystawa przemysłu krajoweye w Łańcu­

cie odbędzie się w czasie od 1. czerwca wraz z pre­
miowaniem bydła włościańskiego (dnia 7. czerwca) 
i zapowiada się pod każdvra wględem bardzo 
dobrze.

p i s z c z a n y
Najznakomitsze rzdrojow isko siarozano-muło- 
we dla r e u m a t y lc ó w ,  w cierpieniach sta­
wów i kości po s lt im ta n ja e h  i zwichnięciach, 
w podagrze, nerwobólach, zwłaszcza przy 

la e h ia s .
Sezon od 18. maja. Lekarz ordynujący 

Dr. AL. TEICHMANN.

Jedwabne fulary!
Proszę zażąd .ć w orów nas ;yeh jedw abnyoh mate- 
ryj, njwoś i na wiosnę 1 ls 'o .  Specyulnjści : Jedwa- 
b re  fu lu -j surowy Jedwab, M (.saliny, Lo niziny 
Sobweizera hafty etc. na suknie i bluzki ot k. 115 
i wyżej za metr. Spnedn eruy w prost pryw atnym  
i p^s łamy podług wybranej próbki materyf jedwabną 

wproś; do mieszkań Już opłaoone o ło  i porto.
ScKeizer & Co., Luzem 0 28 (Schweiz).

Eiport j-awsi ;i. —  Król. dostawca.

Przekazy
na Wiedeń, Berlin, Paryż i inne miejsco­

wości zagranicy wydają

S o k a l  &  L i l i e n
Dom bankowy i  kantor wy m any

Ziecen.a z prow ncyi wykonujemy od­
wrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prow.zyi.

NADESŁANE.
(Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada).

Żądae
ws własnym interesie

prawdziwej Katlreinera
Kneippowskiej kawy słodowej

tylko w paki eta cb z marką ochronną
proboszcza Kneippa i nazwiskiem 
K-athreiner a uDikać starauaie 
wszelkie inne naśladownictwa.

Zakład wodoleczniczy =  
dr. A.Chramca w Zakopanem
otwarty cały rok. — Centralne ogrzewanie — 
Światło elektryczne. — Kanalizaoya. — W o­
dociąg. — Nowo arządzone łazienki — Cena 
od osoby 8 koron dziennie z całem utrzyma 

niem. — Prospekta na żądanie.

H O T E L  E I J B O P E J S H L
Alberta Szkowrona.

Pr .yjeihałi do Lwowa dnia 28 maja. 1904. 
W . Gniewoszowa z Kątów, dr. Kozłowski z Droho- 
byczŁ, M. Jaworska z Ostrowezyk, M. Cieński z 
Kurowa, L. Cieński z Okna, E. Bauerowa z Tarno­
pola, Z. Morwite z Brzeżan, S. Skrzyński ze Lwo­
wa, P. Romańczuk z Borysławia, dr. S. Nebcnzahl 
z Sauoka, N. Lazarus z Wyżnicy, T Lewicki z 
Bielic, P. Brykczyńska z Pacykowa, A. Drucker z 
Wiednia.

04.1l/b

Dr. J.
Ifilla Marya Helena.

P o l s k i e  k ą p i e l e  m o r s k ie  w  A d r y a -  
t y k n  Już o t w a r t e .  „Therapia-Palace". Dra 
Ebersa w Cirkvenicy pod Rjeką (Fiume). — 
Ceny pobytu bardzo umiarkowane. Prospekty 
na żądanie, Za dyrekcyę:

J. Pr\ybyłort>ski.

Z ostatniej chwili.
W ojna rosyjsko-japońska.

P e t e r s b u r g  28. maja. (Tel. własny). 
Z  Inkan donoszą, że wszystkie nrzy armie 
japońskie dota iły  do Mandżuryi. Knroki ob- 
warowuje Fenwanozeng. Jeneruł W aaoj wy­
lądował wojska w Taknszan i maszeruje na 
Sicjan. Jenerał Oka lądnje jeszcze ciągle 
wojska w Piczewo. W  tych dniach oczekują 
obsadzenia Siaj&na przez Japończyków.

Oblężenia Porta Artura dokonuje trzeoia 
armia japońska i fiota.

W porcie Inkan (Niuczwang) stoi 9 
| obcych okrętów wojennych a 3 inne są ocze- 
j  kiwane. Flota japońska miała odnieść po- 
nowDie znaczne szkody w okrętach. Prócz 
zatopionego „Hatsuse" i „Joehino“, zatonęły 

1 3 łodzie torpedowe a pancernik ,.Fuji“ i pan­
cerny krążownik „Adsuma" są niezdolne do 
a/alki.

Koncesyonowane I

Biuro ** 1 ogłMzeń,
B .  B i g h e t t e g o  w  Z a l e w c i y k h c h ,
poszukuje i poleca kapną, sprzedate ma­
jątków, dsisrlawy folwarków, realności, mly-l 
nów, tartaków, lasów, terenów naftowych 
itp. (Mających na sprzsdaż lnb do wydźie- 
ri tanu- majątki eto. nprasza się o łaska­
we na dsylauie najdokładniejszych wykazów). 
Binro przyjmuje rozlepianie afiszów, reklam 
i ogłoszeń —  poleca rak pracodawcom jak 
i pracującym słnżbę domową hez różnicy 

płci. ł io

>» ■ A  r-'SCiM

J s d c n  jh
z 1S ziemno-saiinowemi źródłami siarczsneml od -f- 27° d,o 36° C. IJży 
ranie kąpieli trwn cały rok. Heson letni od 1 maja do 15 p.,zdzioruika

+  M i c t u p l i  +
osłabieni i dziec nabiorą e ia ła  po 
krótkiem użycia najleptzego środę a 

pożywnego 
„ S L o p O l o ‘ (  (pr. ochron.)

Panie mieś będą w spaniały  blaat. 
W  dawKach po iL l '8o 3-60 6-— 

na 6 14 30 dni
Pewno działanie. Wiele podzle- 
kow aż. Do nabycia we wszystkich 
aptokach i drogneryach. En gros 
Fr. Vitek 8c Co., Prag, Wassergasse 
nr. 33 . •!« L w o w ie : P io tr  Miko- 
laaek i  Sp. apt., — Ł Kncker, apt 

pod srebrnym orłem. 119

JAN KUBRYCHT
pierwszy chrześcijański czeski

Skład im i BerHaty
P r s f f -  K a l a  b  t r a n  a ,

założony w r. 1878 — poleca najtaniej
H E H B A T T  C Z A R N E

aromatyczne, silnie naciągające:
Kongo t kr . . koron S' —
Souchong I kg. . . .  „ 6-—
Moning 1 kg. 9 —
Mandnrin 1 kg. . . .  ,  12'—

H A  W Y
znakomite w tmaku:

Kampinas 3 kg. • „ 12'—
Laquaira 5 kg. . „ 14 —
Quatamala j  kg. . „ 16 —
Ceylon I. 5 kg. . „ 17-30
Ceylon perł. 5 kg. „

Wysyłka herbaty od 1 kg., kawy od
5 kg. uakuteozoiam iranko do każdej 
hUeyi pocztowej. 3]7

Sisrczane wody badeńskie używane są od setek lat a najlepszym 
skutkiem prze iw podagrze, reumatyzmowi, kwasom mocłowym, 
paraliżom itd. —  Dom kuracyjny w ocienionym parku, trzy razy 
dziennie koncert wiedeńskiego stow. koncertowej oikiestry, co­
dziennie przedstawienie teatralne, festyny, wieczorki, wyśc gi i 
wszystkie sportowe zabawy. Elektryczna kulej, weDaniałe hotele, 
prześliczna okolica. Frekweucya w r. 1993 : 28.593 osób. 
Wyjaśnienia i prospekty bezpłatnie przez Kom isye kuracyjną.
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m  P rie sste ittte tli& l
w 1 1 Ó U L 1 1 6  p o d  W i e d n i e i

dla chorych na nerwy —  na cierp ie ­
nia p lnc i Krtani — n katar żo ­
łądkow y —  cierp ienia w ątroby — 
choroby brzusunę — hemoroidy — 

reum atyzmy i ogólne osłabienie.
Cenniki gratis. 73

Główny lekarz: D r. J o a e l  f f e l u .

M e t o d ]  l e c w n l a  t
} eczenie wodą inhalacya podług 

dr. BullingLeczenie clektry- 
e unoście 

i Powietrzne ’ i s ło -  
neesne kąpiele 

Dobre odżyw ianie 
Zdrcwoti a

Psychotherapiu 
K ąpiele kwuooro- 

dowe
Masaż
gimnastyka.

MS“

Na raty miesięczne
p o l e c a m  g r u p y  l o s ó w :

Daty ciągn ien ia :
1/2 1/4 1/6 1|8 1/10 1/12

1/2 1/5 1/8 1/11

G łów ne w ygran e: 
jeden turecki los 8 razy po 600.000 fr.

3 razy po 300.000 fi
jeden włoski los czerw krzyża 2 razy po S-ó.000 lir

2 razy po 20.000 lir
jeden węg, los czerw, krzyża koron 30.000 i 2il.o001|3 1/9

p ła tn e  w 88 '/, m i«sięecnyeh ratach po B koron .

Natychm.a«itowe niepodzielne prawo wygrania po złożeniu pi^rw- 
-zej raty wprost u mnie. Pierwszą ratę trzeba wysiać przekazem 
pocztowym wprost do muic — dalsze raty można posyłać za po 

mocą czeków kasy oszczędn ści (wolne od p rla).

Edward Urban,
B ankhaut, B riin n , gr. Plata by* 2 8 - 8 5 ,

własn(dom własny). 
Rzetelni odsprzedaw cy poeznklwnni są we 

w ości ach za sta łą , dobrą prow izją . "W ®
rszystkich m lejsco- 

41'

I

£  Kawiarnia Amerykańska
6 p r z y  u l i c y  T n e d e g e  K u j*  1* I I  w® L w o w ie .
G o d n l e u a ie  a o n c e r t  muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wioczói

Dobry, wypraktykowany środek domowy,
którego nie powinno braknąć w żadnym domu, j^st 

I G F  E r n e s t a  H e s s ’e g u  E u c a l y p t u s ,
pod pwarancyj# ozysty, od 12 lat wprost z Anstralii js lo  n a t u r a l n i  produkt 
sprowadzany W Niemezech, lu s tr  yi i W ęgrzech urawme zastrzeżony.» ko 4v»l (-o U 1— r A 1_ „ .. .   ! 1 . rt ... - -. liska cena, bo tylno 1 k. 50 h. za oryginalną nąEzkę, umożliwia każdemu 
zaor atrzyd się w to. _eo zapobiega chorobom n podtrzym uje zdrow ie. 

P nesi b" 1.500 pochwalnych i dziękizynuyoh plant
otrzyuatem od uleczonych : 144

z buln iiiersl, g ard ła  I L rsj. rwania członków , postrza­
łu . braku oddechu katnru, bola  g łow y , w enuętrznyeh bo- 
le fe i, zastarzałych  ran, ehorób skórny en etr

£  a i  o' y powinien sobu sprowadzić bardto ważną książkę, w której 
preparaty Euoulyptus, oraz wielostronne nadrwyeraj skuteczne zastosowanie 
tychże pizy wyżej wy uienionych chc-ob&ch dokładnie jest opisa le W  inte­
resie wszystkich cierpiących rozsyłam ws',ędz:e tę książkę bezpłatnie, a dla 
przekonania czytelników kazałem umieś.-ić w iele świadectw  n leczonych  

Ptogzęnważać dokładnie na markę ochr inną 
K liugentha. i. Ha. E r n s t  D c * -  w ysyłka  Elculyptns-J 

S k ła d : w  haliezu 1 aptekarza
sa.

H. Oberlaendera.

Koński Ząb
Oryginalny amerykuński „Choiee ąnality - m łyuk <waay po kor. 22 — 
W ęgierski u jprzedniejszej jakośei z ostatniego Moru po kor. 17-— 

414 za 100 kg. loco Kraków — poleca:
]>om rolniczo - produkcyjny

Ernest Kraków.

Ogród Saski k o n c e n  n iu z j  k i w t 'js k o w v j 
o b t » k  i ; t n i p y  n « ; l f * j t r w p j  i

Tesitr H^KiUłiitHŚci 3 9 0

r  P

IZafti zirojoffo-Jawloiy i Sjflroiatyczay.
350

Najsilniejsze wody slarczane nt kontynencie. Leczenie elektrycznością ias.i 
żem, gimnastyką. W LubieDiu leczą się ze znakomitym skutkiem nawet bar­
dzo zastarsałe formy Reumatyzm 1, tak stawowego jakoteż mięśniowego, 
Artrytyzm. Ischias, Nerwobóle, Obrzęki po złamaniach i zwichnięciach, zapa­
lenia okostnej, siawów, Choroby skórne i kobieee, spóźnione postacie kiły. 
Pokoje nmeblowane ewentualni z kncnmą już od 1 r(Ksny dziennie, kąpiele 
mineralne po 1 k , 1-20, i 1*40 kov., borowinowe po Stany a kolejowa,
poczta, telegraf i apteka .r miejsca. OmniDus do każdeg^pociągn 20 n. od 
osoby. W szelkich objaśnień ndsiela odwrotną poeitą zarza i kąpielowy.

Sezon od 20 n.aje. Lekarz zakładu D r. K a a im io ra  W o r n io k i,  Syn. ^

C .  k. k o le j  p a ń s t w o w a .

Pociąg lekatne.
(Cias środkowo-europejski).

D d e h o ó s ą  *e Lw ow a:

do Brzuiho^ic i-10 ran', P'30 i ll->5 pr .ed poł'i 'uiem, 1 ‘Ou, a 3b, b-05 po 
polndnin, 7-05 i 8-17 uie izór (od 8/5 do 11|9 wł k 11-10 w nocy 
każdej niedzieli

do Żółkwi 11*10 wieczór (każtej nitdzirii)
do Janowa 6-50 rmc- 916 przed pułudniem iod 1/6 do 3 '/9 fi ą -znie), 1/35 

po pułudnin (od 15/5 do 81 8 w nadzielę i święto), 3"18 po po- 
ł dnin (od 1/5 do 30 9 włącznie) i 6 48 po południu

do Szc7eroa 1 45 po południu (od 1/6 do '1/9 włącznie w ,iedz:elę i święta)
do Lubienia wielkiego 2-1 ‘  popoł udu. (od 1S/5 do li /9  w niod/.idę i święta)

P r s y c h o d s ą  do Lwowa :

1 BrsnehowiC 6'4Cf 8‘05 rano ixłit9, 3 0 > i 4‘30 po południu, 6 00, 8 04 i 9-12 
wieczór (od 8/0 do ll/9  włąotnie)

z Jauowa 8 -iO rano, 1-16, 4‘4I> pcpołi dniu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/9 wł.)
10-10 wieczór (od 15/6 do 31/8 włącznie w niedzielę i święta)

ae BzozerCi łhftb wieczór (od 1/6 do 11/9 włącznie w nledzieię i święta)
z Lubienia wielkiego U"C6 wieczór (od 15/5 do i l /9  w niedzielę i święta)

Obszerna broszurę 
T B T J 8 K A . W 0 U  

wp yła na ładauie
Zarzad.

W c arwscym rezonie tj. od 15 msja 
do 30 czerwca i w tratcim od 1 do 

ostatniego września o 30u/o taniej.

• W *  T R U S K A W O i g
Lekarze zak ład ow i: Radea fes. dr. £dw  K rzy/a,iow ski z Buczacza 1 dr. Tad. Praschll 
se Lwowa, ul. G ołębia  6. PoesąteŁ pory  kąpielowej 15 maja —  koniec 30 wrześula.

leczy aię z nadzw yczajnym  skutkiem : 
ream atyzm , aariza m ocronow a (podagra), < syłość, 
ehoroby sercow e, nerkowe 1 pęcherzowe, ischias, 
astma, hem oroidy , k iła , ch oroby  Kobiece i żoł tdkowe-
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Kasowe
psy

każdego rodzaju, od najmniejzzyoh karzeł­
ków do największych olbrzymów — porył* 

najdoskonalize
W . F U C H A ,  167 

Prag - Klsmorks, nr. O* 
B U u n e n .

Illuitrowane cenniki bezpłatnie.

DROBNE OGŁOSZENIA
p > 9  et. od wyrazu.

H e r b a t a
° 4 ińako-ro»yj»ka, zbiór majowy, świeże 

ouehong I. złr. 3'75, II. złr. 31— . Okra­
s y  najlepsze iłr . D76. Okruchy drobne 
ir , 1-30 za funt. Dwór Łapazyn Brzeżany.

14
o  F—

p .2.
P 21 ^  ““a?r « lo  ^

0 _ Q | l n p  dóbr, bardao zdolnego, ener- 
n śŁ tJ U U ę  gicznego 1 zaufanego polecam
Kazlmiorz Jędrzejowie/, Budnik nad 
Bauem. 97

Marka

864

ochronna.t
E M  orzechowy

do farbowania siwyeh włosów 
do nabycia n

A. Maczuskiego w  Wiedniu
U l /a  Erdbergerlś nde a.

Ekstraktem tym , który wyrabiany 
jeet z zielonych łupin orzeoha włoskie­
go, najlepiej i najpewniej farbować 
można siwe włoa; aa kolory : blond, 
szatyn, brnoatny I czarny, nadając wło­
som najdalej po 15 min. kolor właści­
wy, tek , że kolor ten przy myciu nie 
schodzi.
1 flasz, ekstrakta orzechowego k. 6 i 3 
1 podełko z 6 flaezk. na próbę k. 7 50 
Mleko orzechowe, reger. włosów k. 6 i 3 
Posada orzechowa i olojkl orzech. 4 i 2 
Paeta orzechowa do cieniów, brody k. 2 
Ekstrakt orzechowy podwójny barwa

na b r e d ę .................................k. 6 i 4
We Lwowie u Zygmunta Ruckera spt.; 
w składzie materyałów Al. Hflbnera. i 
w drogueryi Piotra Mikolasoha I Sp.

Przy kupnie zwracać uwagę, 
ab" Ekstrakt orzechowy był wyrobu A. 
Maczuskiego, gdyż znajduje się wiele 
podobnych podrabianych preparatów.

Z a d z i w i a j ą c y m  J e st d o b r y  g a t u -  
■ e k  i  c e n y  m o i c h  r o w e r ó w ,

któro dostarezsm po 
cenach fabrycznych 
tylko *a gotówkę. 
Nowe lg<>4 bicykle 
z wewnętrsnem luto­
waniem , podwój nem

dzwonkowem łożyskiem, łańouizklem rol­
kowym, wspaniałe modele po 120 koron 
Wielki wybór mało używanych rowerów 
po 80, 90 i 95 koron, w najlepszym stanie. 
Płaszcza gumowe po 7 , 8, 9 koron. Węże 
po 4, 5 do 6 koron. Pompy teleskopowe 
po 2 kor. Pompy nożne 4 kor. Jedna puaz- 
ks czarnego albo żółtego lakn emalj. i  k., 
jedna puszka do niklowania k. 2, torba na 
narzędzia k. I '40, kaseta do napraw 60 h. 
Gumowe t. zw. gryfy za parę 60 h. Wielki 
zpecyaluy katalog części zkładowych dla 
rowerów za nadesłaniem 60 hal. w markach. 
M. Rundkakln, W iedeń, IX /1, Liechten- 
steinstrasse 23. Korespondencya polaka.

392

Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
ślubne, oraz wszelkie 

wyroby ze złota i srebra, noleca F. K w a­
śniewski, Lwów, plae H alick i 3, przyj­
muje wszelkie obstalunki i reperacye. 98

Osoba średnim wieku, znająca się 
na wszelkiem gospodarstwie i 

kuchni, na szyciu męzkiej i damskiej bie­
lizny oraz kriwieczyżuie —  a dobremi świa­
dectwami, poszukuje miejsca w mieście lub 
na wsi, do Państwa bezdzietuyoh lub do 
jednej osoby. A dres: L. Flesanr —  Albi- 
gowa. 115

Biedny lakiernik cy. Kapuciń
;ki. Lwów, uL Spadzista N. L

Parni Mai
Lwowskie

Feto-Piasłikon
(46 razy premiowane).

Od 2J maja do 4 kwietnia do widzenia. 
K a u d ż u r y a  

przedmiot sporu międay Rosyą i Japonią. 
Zwiedzenie Mukdenu i Kantonu. 

Wstęp 20 halerzy.

poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów 
domowych

— mianowicie : —
IV  ni lin

do wyniszczenia móli z zarodkami w su 
kniach, futrach i meblach. Flakon 120 h.
Ziółka anty molo we

do przechowania futer. Pudełko 1 kor
Papier anty molo wy

ochrania od móli tatra, suknie, portyery, 
firanki i meble. Sitaka 6 h.

G ryloi
wytrawa aawaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawki, karalukl, pru- 

sakj itp. Flakon 60 h.
Mikoton

niezawodny środek do wytępienia plu­
skiew. Flakon 1 kor.

Prouek pemkl
do wygubienia pcheł itp. owadów, pacz­

ka 10 i 2o h. Flakon 40 i 60.
Papier na muchy

sztuka 6 h. 340
We Lw ow ie : Przy ol. Sykstuskicj 

1. 25 1 przy pL Maryneklm 1 11. 
W K rak ow ie: Sukiennice 1. 20.
W P rzem yślu : ul. M ickiewicza 1. 11.

Ochraniajcie swoje uogf
przed nagniotkami, guzami, przemoczeniem, 
zimnem. Wszystkie te przypadłości powsta­
łe przez nadmierne pocenie i noszenie pie­

kących podeszew, ustają przy noszeniu 
D r .  i t p  r e s ’ >  p a t e n t ,  tui b e a t o ­
w y  e h  p o d e s z e w  za parę 80 hal., kor. 

I *20, 2'40.
Noga przy noizeniu 
dawnych piekących 

podezzew.

Noga przy aozzeniu 
azbestowych pode­

szew.

A a b e a t o w e  p o t a i k l  k .  1 . Odsprze- 
dawcom wytoką prOwizyę. Cenniki gratlz. 
sk ła d  g łów n y  wyłącznie azbestowych to­
warów : W ie u  L ,  D o m l n l k u e r h a  
s t e l  91 , róg Franz Josefs Qagi. Wysylkaj 

za pobraniem. 154

Rożnów
( k .  H a d h o a t ) .

Najstarsze światowe zna­
ne klimatyczne miejsce 

lecznicze
Sezon: od 15. maja do 15. 

września.
Cenniki bezpłatnie i opłacone. 

Bliższych wyjaśnień udziela nąj- 
chętnlej 354

K om itet kuracyjny.

W  O D O C IĄ , O I
dla miast, gmin, dóbr, zakładów gospodarczo-przem., 
ogrodów, gmachów publiczn., domów prywatnych itp. 
F roee  dośwlndeznlne dla wydostania w ody, po­
szukiw anie i  uchw ycenie źródeł, zbiorniki nr 
w odę, rurociąg i i wszystkie Inne prace w tym 
zakresie wykonuje fachowo, praktycznie i z pewną 
gwarancyą: B iuro techniczne dla projektow ania 
i przeprowadzania w odociągów , Pierw sza Prze- 

rowska fabryka w odociągów  i pomp
Jana Yitese w Przerowle (Morawa) 
Urządzenia ezerpalń w szelkiego rodzaju, pom­
py, sikawki, pewne, trw ałe , wszelkich systemów.

Cenniki bezpłatnie. 327

Z ra n ie n ia . każdego rodzajn powinny być trosk li­
wie chronione przed każdein znnie- 

czyszczeniem
gdyż przez nie najmniejsze skaleczenie może dojść do najgroźniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 40 uznaną jest jako środek do opatrzenia rany, 
rozmiękczająca, ściągająca maść, tak zwana P r a c z k a  m a ś ć  d o m o w a .  
Ochrania ona rany, uśmierza zapalenie i boi, działa ebłodząoo przyspiesza 
wyleczenie i zabliźnienie. Ę0F~ Odwrotna w ysyłka eo dzień. " W  
Za nalesłaniem poprzedni m k. 3*16 wysyła się 4/1 puszki 
za k. 3 36 6/2 pugzki, za k. 4 60 6/1 lub za k. 4'96 9/2 
puszki opłacune do wszystkioh stacyi austr. węg. monarchii.
Wszystkie części opakowania maja prawnie zastrze- _

żona markę oehronną. 103
Główny skład: U . F R A H N E B ,  c. k. nadworny dostawca, apteka pod 

„czarnym o r ł e m P r a g ,  Klelnseite, róg  Nerudagasse nr. 203.
Skład w aptekach Austro-Węz. W e Lwowie w znanych aptekach.

Balsam prawdsb
wy tylko z  apteki 
pod Aniołem stró­

żem. A .T h ierry ’ego 
w Pregradzie, k. R o- 
hitsch-Sauerbrann.

W s z ę d z i e  w  a p t e k a c h  d o  n a b y c i a .
Nieodsownym środkiem w domu i podróży jest

A. Thierryego Balsam
powszechnie uznany. 888

Skuteczny przy złem trawieniu i przy tegoż ob ­
jawach: jak odbijaniu, zgadze, obstrukcyi, tworzeniu 
się Kwasów, kurczom żołądka, katarze, mdłościom, 
braku apetytu, wzdęciu etc. etc.

Uśmierza wszelki ból, kaszel, uwalnia od flegmy 
i czjśoi. Najmniejsza wysyłka pocztą 12 m ałych albo 
6 dużych flakonów k. 51— , koszta wolne. 60 m ałych 
lub 30 dużyeh flaszek k. 13-—, koszta wolne netto.

W  drobnej rozsprzedaży na składach kosztuje 
1 m ała flaszka 30 hl., 1 podwójna flaszka 60 hL 
Proszę uważać na jedyną i prawnie zastrzeżoną pra­
wdziwą tylko markę ochronną zakonnicy : „Ich  dlenu.

Jedynie prawdziwy. N a ś l a d s w n l c t w o  t e j  
m a r k i ,  rozszerzacie i odsprzedaż innych, prawnie 
niedozwolonych a więo do rozpowBzechn. n ied ozw olo  
nych marek balsamu, b ę d z i e  z ą d o w u l e  ś c i g a n e .

Maść centyfoliowaAptekarza 
A. T h ierry ’ ego 

uśmierza ból, zmiękczy naciąga, goi etc. Najmniejsza 
wysyłka 2 cegiełk i franko k . 3 60. W  drobnej roz- 
sprzedaźy k. 1'20 za cegiełkę. Główny skład we Lwo 
wie u Simona Haya & I. dr. Buckera. Jeżeli się spro­
wadza wprest, adres: A. T h ierry , aptekn pód Anio­
łem  stróżem w P regradzie k. Bohitsch-Sanerbruan. 
Jeżeli należytość z góry zostanie przysłaną, można o 
dzień wpierw otrzymać wysyłkę aniżeli za zaliczką i 

odpadają koszta, które są przy zaliczce, dlatego poleca się z góry płacić i 
na odcinka dokładnie wypisać adres.

30 do 40 koron 
dziennie

mołe każdy zarobić bez kapitału i rezyka 
jako uboczny dochód. Cenniki bezpłatnie. 
Zgłossenia pod : „A. 33“ do B inra o g ło ­
szeń „M erkur“  Nflrnberg, Fttrther- 

strosse 78. 358

Potrzebujących

pomocników 
gospodarczych
od 15. czerwca br. — uwiadamia D yrek- 
eya kra jow ej niższej szkoły  rolniczej 
W Bereżnloy p. Stryj, że może im tako­
wych polecić, bo właśnie jedna serya uczni 
kończy naukę w szkole tutejszej. — Takie 
kilku dawniejszych nczni z kilkuletnią pra­
ktyką posznkuje posady za pośrednictwem 

Dyrekcyi szkoły.
Przy zgłoszeniu prosi dyrekeya o po­

danie obowiązków , jakie praktykautowi 
przydzielone będą i warunków wynagrodze­
nia, aby Dyrekeya odpowiedniego kandy­
data dostarczyć mogła. 418

L. M. 17596/903. Ogłoszenie!
Na cmentarzu łyczakowskim we Lwowie znajduje się wiele grobowców i pomni­

ków zupełnie zniszczonych i groiących zawaleniem się, względnie jnż powalonych — 
a mianowicie:

a) g ro b o w ce :
śp. Józefa Iwanowskiego,
„ Augusta Wysockiego,

b ) p om n ik i:
śp. dr. Rudolfa Gradowskiego,
„  Benedykta Bopińskiego,
„ hr. s Kalinowskich Ponińskiej,

śp.

Franciszki ze Schneiderów Knczyń-
slriej,

*  l ° ‘-  L °

Katarzyny Boratyńskiej, 
Eleonoiy Birtns, 
óanny Pilznickiej, 

ais Ressig,
Elżbiety Pompein,
Teresy Kalikowskinj, 
Winoentego Haaznnra, 
Franciszka Kratters, 
hr. Pawła Althana,
Józefa Grassa,
Antoniny Seyfarth,
Anieli hr. Drohojowskiaj, 
Ludwika Hoffmana,
Antoniego Nagel,
M a ry i G raaa,
Teresy Kellerman,
Antoniny z Przybytków Terelli,

Karoliny Backer,
Waleryaua Boguckiego, 
Waleryana Chomińskiego, 
Salomei Rndkowskiej,
Jana 1 Joanny de Signio Nepp, 
Katarzyny Heindel,
Jana Binewald Lindera,
Artara Lindewald Czetza, 
Adolfa i  Zońi Damsch, 
Lebricha,
Teodora Kossa,
Jana Sachera,
Kajetana ] oj dana,
Kuncgandy Blachowej,
Grzegorza Kochmańskiego, 
Karoliny Kryniokiej,
Franciszka Killliana,
Karoliny Tawdykiewicz,
Teodora Ńatropa Schemel, 
Honorata Dziewiałlowskiego, 
Ostoja Starzewskiego,
Franciszka Fecenko,
Anny Lilieoburg Nowaka,
Teresy Winiarz,
Julii Urbańskiej,
Karoliny Ebrbar,
Alberta Jaara,Z

oraz kilkanaście z napisami nieczytelnymi.
Magistrat kr. st. m. Lwowa podaje niniejszem powyższy wykaz pomników 1 

grobowców do publicznej wiadomości z wezwaniem, aby interesowani członkowie ro­
dzin w termiuie po koniec grudnia 1904 pomniki względnie grobowce zrekonstruowali, 
gdyt po upływie tego terminu pomniki i grobowce te zostaną ze względów bezpie­
czeństwa publicznego z Urzędu rozebrane i usunięte.

Lwów 18. maja 1904. 4*6
M a g is t r a t  k r ó L  s t ó ł .  m .  L w o w a .

Jeneralne zastędstwo 
anstr.-węg. Therm ophor 

przedsiębiorstw a

G n t t m a n n a  o  r y g .  p a t e n t .

Klozety pokojowe
w różnych formach meblowych

|KT są najlepsze
Ilustr, cenniki grati* i franco wysyła c. k. uprzyw. fabryka 

klozetów Ł .  G U T T H A I fN A ,
Lwów, Jaglelońsko 8.

Największy skład hygienicznych spluwaczek, bidets irriga- 
teurs i papier klozetowy. 4°5

Fotele 
do wożenia 

eborych

Łóżka dziecinne 
W ózki dziecinne 

K rzecła dzieelnne

ieniądze n a 4O l

1 0

Amortyzacyjne pożyczki graniczne instytuty bankowe aż do •/* war­
tości szacunkowej na I. 1 U. miejsce od j 6 do 85 lat.
I f  p s irJ w ł n e n h i e r  !> / I d1® duchownych, oficerów, urzędników prywatnych i 
IVl C l i y i  U b U U lb iy  a państwowych, kupców, przemysłowców zarówno z ży-
rantami, jak 1 bez na 1 do 15 letnie spłaty, szybko, eonlantnie 1 dyskretnie.

Konwersye bankowych 1 prywatnych długów.
2 v £ e l l e x  L a - j o s  i  X d . r s s - i .

Dom bankowy.
B n d a y e n t ,  Y k r jy .  D n - w i d . a U . t f » i »  ■  * -

(Flcma sądownbę. protokołowana). >  p 39&

'/. funt. p a t o k a  
I kor., 1-20, I ‘40,

i '6o i wyłej.
i n « o  C e y l o n
koron I ’30 I 1 7 0 . 

O k r u c h y
70 h., 80 h., 1 kor. 

1 1 kor. 20h. 
Wszystko netto 

waga clowa, czyli 
500 gramów — nie 
420 gramów za I fant 
rosyjski — o 20%  
mniejszy.
Proszę wszędzie

Żądać Herbatę 
Monopol z Rączką.

J d lilU S Z A  GROMSRGO w Krakowie
Nąjwiększy zbyt H erbaty w kraju . Udzlo nic ma proszę pisać wprost

53

Nadszedł 
Świeży transport

najnow szych
I n m n ł n l f  w wyborze i w■ U l IIO IO IA  najnowszych wzorach
Cenyjnajniższe (z perłowej masy od 8 sł.

KOPERNICKI i SYN

H R/J  S l i

1 S7

optycy i mechanicy

Lwów. plac Halicki I.
1 38H&W3*

, „ Kosiarki, 
WM grabiarki 

żniwiarki
,-ldeal^ oryginalne amerykańskie, firmy „ISeerlng © i- 
v?slon IntemaiionaL Rarrester Co. w Chicago**

poleca 394

towarzystwo rolnicze okręg.
w lOieliczce.

Nąjpierwsze w świecle kąpiele błotne

M '  i t ^ e i a i f R f a c I
posiadają najsilniejsze źród ła  że la zn e , lekko strawne kw asorodow e, 
alkaliczne słone wody Glauberskie i  litow e. Naturalne kąpiele kw a­
sorodow e, żelazne, m ineralne, solankowe i  rzeczne, wzm acniające ką 
piele b łotn e, parowe, słoneczne, elektryczne 1 gazowe, Inbnlacyn 1 in­

stytut medyczno-mehantezny.
Wskazane przy: anemii, błędnicy, skrofu łach , renmntyzmle, g ichclo, 
przy katarach  płuc, peeberza i organów trawienia, obstrukcyi, cierpieniach 
nerw ow ych, neurastenii, histeryi, przy słabościach kobiecych, chorobie i 
osłabieniu serca, przy chronicznych zapaleniach muBltułów 1 woreczka ser­
cowego, przy neurozie i otłuszczeniu serca. S e z o n  o d  I . m a ja  d o  3 0 . 
w rz e ś n ia . W ysyłka leczniczych wód litow ych 1 ze źród ła  Natalii.

Cenniki bezpłatnie 274 - I
Ogród handlowy

krajowa parowa fabryka konserw i jarzyn i owoców
L u b y cza  k ró lew ska  -- - •

poleca w obecnej chwili

Flanoe warzyw i kwiatów
po bardzo niskich cenach 41

Szparagi świeże
w cenie od 70 h. do kor. 1*50 za 1 kg. w każdej ilości

1 najlepszej Jakości.
£

W ien. jCotel Jttftller W ien.
y f *  1 9 . Grabcu 1 9 . ~W8

Najpiękniejsze położenie w Wiednia. Od dawna renomowany Hotel, zupełnie na nowo 
urządtony, elektryczne oświetlenie. Winda osobowa na wszyatkie piętra, piękne apar­
tamenty, pojedyczne pokoje od I zł. 60 ct. wyłej wraz z usługą i oświetleniem. —  
Znakomita restauracya. 370 F .  H A C H ,  właściciel.

X X I V .  k r ó l .  w ę g i e r s k a

Państwowa Dobroczynna Loterya
na wspólne potrzebne cele dobroczynne. Loterya ta obejmnje 7691 wygranych 

w kwocie 365.000 koron, które gotówką wypłacone będą.

Główna wygrana 150.000 koron.
Dalej

i główna wygrana
1 n j)
1 n n
2 wygrane po
5 w w
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 30  czerwca 1904.

Jeden los Kosztuje 4 Korony. "MS 
Losy są do nabyc.a : w kroi. węg. dyrekcyi loteryjnej w 

Budapeszcie (IX Csepelrakpart, w zabudowaniu urzędu cłowego) 
we wszystkich urzędach pocztowych, podatkowych, cłowych, sali­
narnych, na wszystkich stacyach kolejowych, trafikach i kanto­
rach, oraz we wszystkich kolekturach loteryjnych.

352 Król. węg. Dyrekeya loteryjna.

IO wygranych po IOOO
50.000 ko ro n 20 11 n 500
20.000 w 50 n n IOO
10.000 » IOO n « 50

5.000 n IOOO r n 20
2.000 11 6500 n rt IO

Ażeby uznane w całym świecie

f łu g i parowe
znalazły w Galicyi i na Bukowinie większe rozpowszechnie­

nie, dostarczają ich najtaniej

John Jowler fi Co.
Ci refłektanci, którzy by przed zakupnem pługów parowych 
Fowlera, chcieli je poprzód wypróbować, wskazani zo­
staną odpowiedni przedsiębiorcy, którzy wykonują w 
akordzie orkę zapomocą aparatów i pługów parowych

Fowlera. 379
Biuro wywiadowcze dla Galicyi i Bukowiny

John jowler fi Co.,
Wien rv|3$, llleegasie 0*4.

RB. li .!>■

IW ONICZ |T,

Z a k ła d  ndrojawo>kąpielow y 1 k lim aty cany w G alicyi
(staoyL kolei „Iwonicz"),

Nąjsilniejsza Szczawa słono-jodow o-brom ow a.
Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach soków 

(scrofhnloza), w chorobach koś:i, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wy­
magających przyapieasenia odnowy materyi.

Urządzenia Zakładu wzorowe oświetleń e elektryczne, wodociągi. Na 
sezon tegoroczny wybudowano 2 domy o 60 pokojach.

Lekarze Zakładowi: Docent dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. 
Julian Staniszewski z Krakowa, tudzież 4 lekazzy wolno praktykujących.

W  l-szym  sezonie do 20 ozerwoa i S-cim od 20 sierpnia mieszkania 
znacznie tańsze.

Uwolnienie od taksy na pod.tawie świadectw ubóstwa udziela się 
tylko w l-szym  i 3-cim sezonie.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyj­
muje i wszelkich wyjaśnień udziela 361
D yrekeya Z ak ład u  zdrojow o-kąpielow ego w Iw oniczu.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i drukarni i litografii Filiera i Spółki,


